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Pasia® Hauemana L a,
Ceny o g ło s z e ń :

Z w ycza jn e  o g ło s z e n ia  na c z w a rte j
s tronicy :

w i e r s z  p e t i t o w y  a lb o  j e g o  m ie j s c e  10  e t  
W  d ro b n y c h  o g ło sz e n ia c h  

t ł u s t y m  p e t i t e m  z a  k a ż d e  s ło w o  2  c t .  
t ł u s t y m  g a r m o n d e m  » »  3  c l
k o r e s p .  p r y w a t n e  „ » 4  c *

N a d e s ła n e  na trze cie j stronicy: 
O g ło s z e n ia  w i e r s z  p e t i t o w y  albo )*■ 

g o  m ie j s c e  . . . . . .  90  c i .
E e k la m y  p o  k r o n i c e  w i e r s z  p e t i t .  60  o i. 
O g ło sz e n ia  a  ad p rz e g lą d e m  politycznym  

n a  p i e r w  a*  e j s t r o n i c y  w i o r s c ^ e t ^
tewy .
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Z*chÓd c, „ 6 „ 4
Długość daif g. 9 &u 88 
Przybyło dcii od woioraj 5 dl

^ z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
Lwów 7 lutego,

Przerażają"* n s.ury opow>'*dzją aziem i- 
ki o wwyn karabinie, wymył] >«y *a pmea 
pruskioh tochtii ów woionnyeh, którym Urado­
wany o»«ara ‘Wjlbtlm ofiarował t  y-rkf z bry­
lant* wemi oudobami, i w i  ra: in kazał na-
tyohmrf"  wyrabiać dla coloj *wej pie.hoty. 
Oozywiie.e neihanizn. .a strz [by rtaoaa 
u  «m ■., ais to ma być taktem, te  bije m u 
na 3 kilometry tak celnie, jak n i  ysiąo kro­
ków i Ce raoina i  niej w strzelili 27 r.ay aa 

Ohooiaś piąte " t ł  . i r a .  * głoi. N s 
zabija a.e skoro i siat jesi tak n a d a m y  
przez lodzi, te  r «  zabiiema nie nożna mrsy­
na aó niepodległo. ! , narodowego bytu. ' nie­
podobna się dziwił radobai oisarsa 'Wiine m-,, 
bziw r" jes= raczej to, r* ów nrwy karabin 
t a .  silnie przeraził w s b j  kich pruoz N iemoó 
których O f  -m ró  neieszył. Ti ku broń ręuina,
0 jakiej * łasili donosu iąiąsa wystrtał óo 
dwie s.kundy, a bijąo* o.Inie na 1 kilometry, 
jest n tura nie o rai. możliwa, lecz iest-iśmy 
przekonani, i* nie bęazi* z r  ej bojowego po- 
zyizu ani o włot w ęheeg . od kzn-iinow 
mnie; doskonałych Nie będzie ona od niob 
g -r .r i, ale i u i iędsie lepsza bo oo za bo- 
'jye t ze strzelby Lijąo*j na 3 tyjiąoe m irów,

loay na tysiąe jo t trc  lno jes‘ » m  i ostowie- 
ka n i eei i oo za pożytek z ur.rabina, d zą  
oegc 27 iirzzłów na .jinutę skoro przy tak 
oząstsj pokanune nmpoaol na ju t po piątym 
wy rzi otrzymać w oka.* siln e r  sę za- j 
.ufy Teonmka potrafi daó modu karabinu 
jeitoze siraizniajszego a k  ązyoiogiozne wła 
■uiwrso eełowieza nie p~"wo,ą n u  .a.ytkowaó 
takiego orąts Jełel' jednak tak, to powrtaje 
pytań' : po cói dcszcnaliu karat .r; po za 
granioe stawiane prtez lodacą mutnołó niy 
tkowania? Odpowiedź jest bardz. prosta: od 
u «  ” do osaau t-zebs zmieniać oręt, bo od 
fitytko się psoje, jak L-ad narzędL.o; o.ót 
pray .miel aui m< zna iłu jak najdalej w rói-
1 '  adoskun* łeniaoh, byle przez to hz-ab.n 
nie ztał s • gorszym do -.ryozijnego o ty tka w 
r*an.ozob lnazkizj zdoinołei r  -iiyetzn-s i irą- 
ż». T ndeskona. iniz. ohooiat dm bojo zbye- 
ozni i szans zwyoię»wa woa-> i_e powiększa­
ją, oddają jednak pewien poi, tsk nawet pod- 
ozar pokoju, bo mianowicie działiją clepiynn-

ją *  na wy' b riia ie  lodzką Tkmow: trudno 
pvilomaoa] _ z, jakiet udoskonalenie nie uu- 
Liadz praktycznej wertoioi, on tylko wie ta 
m etw jzo ie ' mi ~ręt lepszy i już wsko ek 
tego pizedztawia się i t roezn^iejszym, z i-jo 
takimi * . którym lepiej nie wojować. Straoh 
■jast i m -^iern  któr; na wojnach zawsze od 
grywał wybitną rolę. Bywał wodzowie ku 
ryob sama inkiona siały postraok w sin egzeh 
aieprzyjzo-eitkioh, A’eksander Maoedońsk , D: 
ryusi Oyr_. Hannibal, Juliusz Cezar, Wal- 
. net .o Sc piaski, Napoleon samem s i f  l po­
jawieniem 1 ii M  Plaoo boju pębiali z mego 
u* jprayjzoiela. -  -n  -okirge ak  pod k o u r  
ba' mę bzwedi-, te  sum okrzyk w polskiob 
■ztregao i r (Jzz:nieeki! Czarnieoki o t do 
ooieczki obrzoai t >b w-ur  .,w. Otół taki sam 
wpływ i » wyobraża? łudzz, wywiera przezo- 
imia, £» u.oprzyjac18' iest lepiej uzbrojony. 

,nur(r wym' tlili sztukę pod.opj » n u  zię pqt_ 
oilęgrne twierdze, z onoc nigdy się pod ła ­
dną nzprai-dę nie podkopzli, jednak giaoay 
łosko kilofów, pracująoy n pod ziemią, działał 
na t.b ętonyon tak deprymo.ącc te  zdawali 
wierdzę U  ogcie U dr do d z . doto ai*. robiło 

i -  — -----   nawat dsit

wy-zor.ó z m eąi poriskn; naw. t kie»y trzeba 
daó saiar powite n; to do lury r,«g > potwora 
wtrnbownją mniejszą lofę i z niej s tn e le j, bo nikt 
tio  oboe w: wofy-aó nie-nan-oŁ rzutków wy- 
bnobn takiej ilo'isi pronhu, jaka drie do pasa­
ny l j moLsornalnej armaty- A jednał lakioh 

dział, 1 3..tu  j y*b po trzysta tysięcy zł. i wv- 
i 'UOzjąwoL pociski, których mat ery *ł ko ztuje 
dc Łdmiu tysięoy z ł , nabuiowal anto Ams- 
ryL inie, Arglioy i Niemoy. Ooz,’wiieie, rnebo 
wali o ni gównie na wsbnd-enie stracha w 
rieorzyiło]'. la. Lat temu az’esięe wojua wi­
sie/a w powinuczi m a'a w listopad wy- 
hu 1 ni u miedzy Auitryą i Nieinoa* ii z j dc- ., 
z B^syą z drogiej sti my L “ z wizdoaość o 
jakimś otdzwonzajnm  karabinie rozda’ ym 
niemisrkiej piechocie, tak dnprymająou podzia­
łała na rosyjskie nad, rn-iozue pnłhi, *e koł­
nierze ociekali z plaoo ówozeń „a samą wia- 
dom _i6, i ■ po drugiej stronie wraniey pokazały 
się Dike bauby. T a i samo z itr dziwili i<- i nm

banii i Maoedorii. J .se li tak jest -  a ua [to 
bardzo ikartą się rosyjski i i to.se,’ ie dsie mi­
ki — to oozywiśoie wło.kio zachęty rewoiu- 
oyins pochodzą zs sfer ir> identy ty  sny ih i ra- 
dykzlut ih, przetowająoyoh dt wne iae*ły gzri- 
b»] Jyjskfe. To wlt'i da sf>y dnsttr.izyły ooho- 
tników włotk;oh Grekom gdy oni wvp wir 
dzieli wojnę Taroy’ id sąd r-ymski nie bier-e 
w t >m oneeeee i i_anal ' Inbc >ieztwodnie rad 
będz:i, jełeli Alba !a  rozluźni izszy zwą łą­
czność z Tnreyą, wejdzie orzez to samo w sfe­
rę włoskiob akonomioiny. 5 hredlowyob wpły­
wów, za którymi powoi' pójdą i poutyoi" s. 
Nie m tu i  ' -go samego -jwindzi.ó o rz rJi a 
'."ndefiiHni. Z-rznoala dzienniki “osyjskiŁ 
i tureckie podżegania M-cednAoi yków, ele cb o 
na to nir Jaią dowodów, rekazoja jednak słn- 
si ■» raoyę, dla której A gl;a mote cbomó - 
wikłać w państwie tn. eoksm, mianowi ńe 

J Ewrnoają uw; gę na to, tc  Sad -:i będzie ad ni- 
! n'itro- any pvo z Anglików ei w izystkie ke-

kneła załoga, pcAyszawszy trąbki tt^ ^ h ó w  na- asta sur* ido/ oblioaone na $00 tysięoy fantów 
.tryaokioh, ówn;sąoyoh się nad grs noą. To szter]ing*]w rccz ie, ma ponosić skrTb egipski, 
przsraieaie, które wówo-os ogarnęło .1 nad- praec:w enemo ohedyw z.' m iana crotei irwaó i 
g .a ilc iną -rmię rosynką, prayozyniło się do p os ć tu ł‘ana o rpiokę, oo mote wywołać • ki 
otrzymania pokoiu, a ryokło poi im nowy ka- n> wwok komisy1 międr izrodowej omędu- 
rabin niemieoki był oiohaozsn wyoof my, bo jąi ej w Kairoe, jaki sapsdł był dwa lana remu
się c1 azzło, ta  p rz , wystrzale rani itrze^jąoe- 
gc Do tego w praktyce p-on dzą nndmieroe 
udoskonzl nie broni palnej. Niemniej iednak 
zą oue czyniona , , i  to nikt n i. talu ’e pie- 
nięd-y bo wzbudzić straoh w irz oiwuiko — 
to pruwie zzweza znaczy zwiękejyó sunea 
rwycijstwa nad nim, albo p ‘zodlniyć pokój. 
B iądy wiedzą, i .  nie jadno udosk nalenie b r  - 
ni robią bez bojowego poiytłen al- skoro ktoś 
owo udoskonalenie wprowadził dl z wyw lan a 
tylko poswa. hu; to i o..e je uaśla łoją, aby w 
-wem wcisku ni« dopnsoió do paniki , W y \ro- 
rzyła s ę wła kateg ny* prryr ądów o 'bo* 
nych wyłąoznia na wzbudzan a etraohu w nie- 
prz " e i u ale ;r.8z*ą nie wnjąiyoh innej 
warto i  u  to  >wej J.o*na w igóli ] or-iede.c, 
ża z wszelk oh dalnzych udoskonaleń środki. ■' 
ju t znanych orłowiea ni* m oi. korzy siać; 
rdola byO mote lepiei mord iwaC jakimiś S id- 
kam< 'aezoze nie wymyślonymi ale ie, które 
eą, doszły ju do gre.nio zakreślonyoh prz iz 
fitycl igię osłowirk-, — J-dnek na tu u-osl 
n&lei ii - juz nie broni, leoa -arsędsi pi m  
— idą komialiio samy. Do t, j kitegoi fi in- 
strum* tdw zaliozam1 r  owy —-rabin niemie­
oki, o któ.ym ooda beje dzienniki, pruygoto-
w n ją o  o i y j ą *  w  p n j n n l e i o i  p a n ik ą ,  f r z e o i w
wydatkem na taki oel, na takiego rodzajo odo- 
sk< jaienia, zwi aca się rosyjski i kóluik, zze ie- 
raiąoy program konferenoyi pokojowej. Mote 
istoi e lin  p sem^sl, piodokojąry narzędzia 
paniki, kosztuje :a drogo.

k we-tyi k-oztów kair and  orisoiw derwi- 
ss‘ m. \ t rów"zaz trybun*! u 1 ęIzy tarodowy ka- 
irzki n hwalil więks«ośa’ą  d i ’óoh płriói.' (ro- 
eyiskiegu i fr«nonsk'eki), te  Anglia musi 
•Egiptowi zw óoió pierrąc* a, yz'ęte ■ a wojnę. 
Otóż r*« *y«rjś’'« mnn  być r intere»ie Apg’. 
tak bm tdrić w Maoedomi, oy oalkowit.e od 
londyńskiego rżabi.etci iłc.ato wywołanie w 
tym 1 ra u pows-ani*, alko załegrs oia go., po­
iłem  mote się eni. ape j  ti"pn*a o k r.»'vę
horstów aarząda So Unu. W  hałdym jedaak 
r»*ie stzm w sko Bo’yi, Łos^ryi, Niemieo i 
branoyi et akie, «• o liolwi»khy się stało w 
Macadom. i Albanii, pokój soropsjeki nie bę­
dzie zzgr tony.

Gai, Kasa Oszczędności,

di. l z itrarveroa niepreyieoiel i 
robi się więoej, niż aaem ej, bo dzi« j “*e n. - 
lionowe masly nie kołnierzy, luo. r  rotow, 
łatwi ,j pokonywać strachem, un żtli dawny* 
wiarusów Tak naprzykład abodowano lorte- 
jzno i porto- * armady prawie trzydtesło-me 
trowej długośoi, a nabija, r citsrsma oentruremi 
prooou i bombą watąoą 17 oentnaićw Żaden 
iw n ien  ni0 odwi .  się zbliżyo do lego po- 
iwc-a; fco* o l oyó ładawanj oelow.ny i 
r-upamny masijnam. -uarowem inb eiektiy 
panem oo się z mm stanie po w y.traal. — nikr 
nie wie, bo jistoz* ąm ratu nie prOLowano

Wiadomo, ł> przeoiw zamiarowi wywoła­
nia rnch.wk w Mio.d-.nu i Albanii wy ąp ly 
Aurtaya i B.sya n etylko żomouikatam w 
rządowyuh duenn. > aob, ale iaate ustui mi 
oświadou niami swych djrplumatyoauyoh pried- 
stawiowu w S of1, oo obok i mych wewnę- 
frsn jjh  prayozyn opowedowało ustąpienia br>- 
garsziego g»bi sto, na którego uzi t ztał p. 
Stc.łow. Ja  .k  n  punkcie toannkuw ms .  
dońsk.oh i atDansk-oh -a ma wyraźnej zgony 
międay mocarstwami, cncoi .e nie ma tarto  ja­
wnej biezgcdy J m  póiarsy iow. dziesn;ki me 
m.eokiz, J k Norddtuttcherlco i cłaz-ia Kolońtkal 
oświad ;zyły, ae gabme ber inssi n.e m,SU 
wywieiUo .aduego wpływu na wewnętrzne 
spraWj półwyspu baia*ir.wiego, a jest to ma- 
tyiko nmyoiei— rąk, 1 c t przodewsaysck am 
ismiajhem do Aug.u, a dtćrą N-emoyr ooraz 
bwtdu.j .kukają abn t. na. T z.b* bowiem w-«- 
dauć, te  A tglia b— »o ey npwtyuzuie epogiąda 
»a rewo *oy,ne zamiary Ma edonosyków ( za- 
oh |o» ioh w swyoh daieniuaaon d > próbowania 
ss Zę< aia, staw-.jąo aa prij kład E r.tę , atOrej 
takae mjoaiotw* grez ły klęską, a w koLuo 
zri niły, oo ona ohoiała. Twksaou ws Włosaeoh 
je-, budzo sympatyczny rtuk  albans*_, a to 
——•go, a* w , -g uważają A-bae (  aa .w  dzi* 
de.otwc., pOLiaważ te. Lra, jtied^i podlegał ra 
pabhca waneoaiaj. V  ogóle jest prayp_szozL’ 
n.« te  ■ Angin i Włoch idą zachęty do Al

Wczorej -rieoz >rem odbyło się posiedte- 
uie dyrekoyi Kasy ossnząintści, zwołane pr *i 
dyrektora naozelc-go dr, fbsmanawskiego i ko- 
mioarsa rządowego radzi-ę p. Jaegerm, la.

P. J* gerz . ą ośw—dezył, ił zarządzi! po­
siedzenie dyrekoyi celem' głównie pewzięoia
0 ihwały oc do kweatyif , ;y n a ltt"  płaoaó
jłahij- wyrehi -.re iiiw a  ■ w B anka
aust* - lęgiwakuc afektów waru tuiowych. Z 
względu, ae t* efekty wart- śo.owa przyno..ą 
tylko f  pro. a oplaoa t-< w «nkn anatro-wę- 
g ieuku . .a loubard 8 i pół pro. — wobso
1 zego dyfsreneya 1 '(.“Jt, przy milionowem za- 
a .gwtewan u sna .u  czyni róimoę -  posta­
wił kom sarz rżąc wy .  i aoislny dyrektor
wniosek aby sprzedać z» n»w* >n w Banko aa-
tre węgiersziiu rauty i nadwyżkę otyć na 

bieżąc, pot -seby Kasy
Pc praepr wsdtonej dłotizs] dysku yi, 

djrskcyra psdusłiła to zapatrywani:, postano­
wiła jednak jesi zs odn.eść się do w ydiału 
Kasy, jako aastęp ąąotgo walna zgromadzenie 
w nagi;, oh wj psazaon

Następnie obecuy na posiedienio syndyi 
dr. M .ł.ch iwski, złożył oświad* i nie te  vo 
beo oiątk oh olwiJ. jaoie praebywa ebtor e 
rustytuoy*, obejmuje osourśc e nrządowame. 
Komisa** rzą-lo .y , przyjm. ąi to uświadczenie 
do wiadumoś.i zazna- zyi, ta  powołania d - sa­
nacyjnych spraw dorsż yoh ae strony roądo 
w.j a r .  Dąbrowsaiego w u. asm praw sy .d y  
ka zakładu nie nadwerąia.

W daliaym o.ągi posiedzenia dyrektor 
Bomauowski i kom. sta rządowy praedstawiii 
aotj ihosasuwy prz.iiieg ozynnużo. sa^oyjnyoh 
stan wkł.dek i z. rotów, z któryoh się o*uzu 
je, te  wypłaty się zmn'*j.za,ą i te  wkładki 
rówm i  »tai wpływają. Woaoraj n. p. wy­
brane i  Z 057 zł, a rłezono 9.109 *ł. Fundusi. 
rez w iwy ma do dy. o. zyoyi j jzoze przeszło 
pul mrliu .* zi. na bieżąc wypiaty. Na zapy 
Juua ob.cn .gu człunka <1; i yr p dra Opoi 
■kiego, osy i w  j .k i  sposob i .1  i fandosz 
krajowy prayjdą instytutowi a pomocą finanso­
wą, powułal się kun ih  z rządowy na pnbli-

kaeyę narrisptnikr ztpswniaią',., nietylko bez- 
nieozeństwi wkładek lecz i dal ir* prawidłowe 
lunkoyo ioł rie  zakłada i wyrzeił przekonani i 
ża -ząd w hatdyuD razie na wypadek pc j-zeby 
r pomoo; przyjdzie. Oo się zaś tyczy z 'krycia 
jak’egc dortarcireła firma -W  ilski i Gdrsywol- 
rki“ na z*bezp:eoŁ-nie s .  -ul wifi.yl* Inuśoi, 
to !okowznis to^ząor się ar *tsi ■mi fina” sowa­
mi celem ■pimięi.cia przsdsiębi* stw tej Cr- 
uiy n r -secz Kaoy izrs dnośoi. dają nt dzieję, 
ł t  mote się oda "tyskeć kw~tę potrzebni na 
pokryo1" owych wi«rzytelnnśoi. W  kor ou wy­
jaśnił k nisarz rządowy, jakie stanowisko zai- 
mnj- rząu i on i* ko jemo reprezentant wobso 
y-zs-iiania ■■ Kasie osaczędnośoi i w tym eslu 
orzj oozył § 27 regulaminu dla Kai oe«',ze- 
duotoi z - ,* .o 1841 opiewający w teu ępoićb: 

.Władze i oHt—.znu mają obowiązek in- 
r _iowaó się dokładnie o stanę  kae oszozędąo- 
śoi i jeśliby się okazał nowód do obaw oo do 
zupełi ego i nal»iyoie zabozpieczonego pokry­
ci* wkładek, bezzwłocznie poesy-ić wł-śaiwe 
sarządzenii dla dwró en:a sikody“. Z rego 
wyrażenia wywodzi władz, rządowa r e  pra 
wa dość obszerne, zawisłe ow.-m jedynie od 
jej uznania ozy grozi wkli dkom -ekeda Wy- 
pi da więo z tego, te  wladzt rządów* m*. nie- 
tylkc prawo, ale i obowiązek i awitu ó daiziai- 
nosó Dyrekoyi, jeżeli uwata, te  ta działalność 
mote :i_ tj tuayę na szwank nar. ńó.

W  końou dyskutowano nad Jem, kto mr 
sprawować fu ikoye -dyrektora kaeoweg gdyt 
nie powinien nim byo p. Bomanowski, który 
jest dyrektorem naoialnym , 1 ntrolująoym
z urzędu Kr- ę , to bow:om spr-,eoiwiałoby rię 
statotewi. Dr. Małaobowski wskazał na to, żi 
wediug egr aminu, funkoyi dy.sktora kasr 
wegc, nz czas urlopu p Zimy, powinna przejść 
na drug.ego dyieki ira p. Smolkę. Gdy . . ">k 
p. .Smolka * ś* -iadozył, iż bęaąo naózs.yozł’Lie 
zajętym ’z* łem hipoteoznym, równocześnie 
drucago działu pro wadzić by nie mógł powo­
łane na stanowisko dyrek'Dra kinowego pro- 
wizoryoznie z gron* ozlonków dy rekoyi , Mi- 
kolascua, ktorego w razir jakiej przeszkody 
mu za..ępować p. Jan  B-ener.

Na tem sk inozyło uię posiadzojic,

poów 1 przemysłom ćw priy  uduLlanir poty­
czek i sjiągm m  długów dawniciizyob postępo­
wano ws* " i  dotyobcząsowei praktyki w Kai 
ż największą możliwą w ij 'lędnosoią-

Na temte posi* dztriu rybrane na rok 
bieóąoy prezydtntsm Tzby dra Mfohw.okiego, 
w:osprezydcntem p. Jskóba Fic sa Poratyr 
•kiego, prow:zorycLuy:o pęzewDdr.iozęnym p. 
Maksa Epsteina rewidentem aasy p Karria 
Szajera, wszystkie! penowrir i jednogłośnie.

Z Izby haualow ei.
Na odby.em wosoraj pcj a .zeu u lwow- 

sh ej Izby hi ud owej i przemysłowej osłrnek 
I - i , .  r  J om w  rajut—-pu—wał pusydaata - I*
Merohwiol .ego w skrawie zajść w Kai o 
* aohądnośoi. Prezydent dr. Mu ohwioki odpo- 
w: -dział, i t  araędownie nie miał sposobności 
zajmować się tą sprawą — te  jndmak uina 
jąo jej wielką dla efer handlowo przemy sło­
wy oh doniosłttć, żywe lię nią sainti isował i 
di ęki kemisaMBowi iządowemu nayskał aut- j- 
f yozu aune o • • u e Kasy Na podstawie oh 
danych p. presydem m k z oałym ualisk.cm 
itwi.rdif.1 . te  aiitylh > wkładki ursozędno. i są 

bezwatunkowo zabezpieoioae, ale nadto takaa 
znaozna oięśó fjedu-zu rezerwowego Kasy po­
zostanie n  snarua u ą, Wbrew bowiem da­
wniej *aym peeymisty.cnym aapatrywamom n»- 
lezj obeoni p-iy ąć jako rzeoz fswną, ze za- 
bs>- eozenia, a .ue przes głównyoh dintników 
Kasy, mają wartość o wiele w jtsl ą n it pier- 
wumie przy pusz .ano, i te  ładowno ci jak i 
inni dłaiiuioy z uz ia*'ia g dnem poozawem 
cbcwijzka spełniają swe z.bowiąts ia, wsku 

U c.egc uoyue pr* tensye wątpliwa staią się 
dobrem) i ogo n<* połoisme iostyr.uoyi znaom e 
się (Oprawia, fr-zydont zwióoił aię w koi. .u 
Co w—y.tk.oh oi . i  kr-w I,by  z osuną : rosbc 
aby zs e«ej strony nspaka;amem tzenzyoh 
efsr h,Łdlowo-przainjisSoWyol piz>ożywali ę 
do tego, by a Kacie, tak śoiu* zw.ą nanej a 
ekonomiosncmi i n  iresai n n ■*sta i krają, ia- 
siały jak najryoblej anowu itosuuzi normalne.

Fo tem oświadoa^niu dra Mcrohwiokiego 
zabrał glos p. wisepreżydent -M cŁalski i wy­
raz l uboiewanie, te do a :oyi ratuakow. j nie 
powołano zar»z w pierwszej ohwin prszyde in  
Iiby handlowe) i przamysi iwej, oraz prezy­
denta im a ,ci Na wm- sek p. Michalsk-egc Izba 
uprosił* następnie swe preaydyom o wjj*an»- 
me n komisa.aa lządowego, atsby wobec ku-

C o  i  o  c z e m  d  s i ć .
ki uwag jakia ozy Jamy w izmaity- pi­

sma h w sprawi* K»sy nzzozędneś si, podnieść 
wypada zdanie Głosu narodu. Oto, oo on pisie:

o ..im  sposobem pp. bscsep&nowski, V7 ,ci 
O1—-w a.i doszi: do sieściomiiionowefo kredytu,
w lwowskie Kasie oszctpdnmiei, wyjaśni aapewne 
dochcdienii prieprowa* są i przez komisarn. lrdct, 
Jeeg-rmaiu- — m i ;  też Lędą sp as tę u da i 
władze a tiowe. Dzi- na pewn. możemy twierdzić, 
ie p. Src sepe"owaki byłby lepiej źrebił, gdyb, był 
aostai ekonomists — isuretykien. '— wnyroy bo­
wiem, którzy mieli sposobność poznać jego prak­
tykę ekonomii" god.m się, ie p, Szciepanowaki miai., 
wyrażając się łapodais .rękę nieszczęśliwą". Wy­
starczy przypomnieć operacyc finrcs-iwą p. Szcze- 
panowckieg- z Węgiówką i późniejszą ł  systkieb 
tycb trzech panów ze Sen oanicą, nir licząc innyth 
pomniejszych' Gdyby p. Bzczrpar iwski uył teers- 

-oznir dalej nan. jeszcze opowiada, o „N^dzy w 
w»ncyir. gdyby coraz now« stewia. par*'»ls mię­
dzy Anglią a Gaiicyą — bvłby mógł i mmb wi»i- 
kośoi t-rrzym rwaó na*, swoj j głową znaoznie dłnżej 
i co najważniejsza, byłby przynajmnn j dla a a ■■go 
s poieozaństwa, jaś tym ekonomi iw — nieszkodli­
wym. Nie mamy powodn pomawiać p. Szsz janow­
skiego i jego spólwków o złą *i-rę. rirnbnjąo swo­
je wekue dc cumy pięciu milionów, mieli oi pano­
wie rak zwane „nafciarskie wyrauuowanie" ~u* 
same, jak neprzykłrd spółk, naftowa „Pf lok". 
„Dziś, jutro n .  ta buchnie* i będzie wszystko w 
porządku. Ba al. lekkomy ślncśó, gorsza nawet oia- 
serc ud przeiurnej złej Wiary b/łr na dnie tej ro­
boty. Bia-icwati jed leg przewidzenia ewentnalnt- 
Sci na wypadek, gdyby rachnb] nie dopisały, hi 

. miast tego przewidywaiua było oczekiwanie cuda 
- czegoś nadzwycz-jnegi i, było „jakoć to będzie* Ró 

wnocześnii zaś nie przestał p. bzeze aaowak' pra 
wió o potrzebie podcćesienir przemysm krajowego, 
wyrobienia samodaielności n rodowej -grnntowanii
i . . Arudytu w obco zagranicy itp. ? .
Szczepanowski i spólnioy zabieraL powa ny gioe 
we wszystkich sprrwach dotyczących carcdowegu i 
epolec-nego kycit, ir-jni-nl io—rh nawo* ynt-yotyzin 
i rozum poutyozLy — poapisnjąc w wolnycl cłiwi- 
lach trokele i pocmosząt: grtówl . do sumy ó 000.000 
gnlurnów. Czy przy tej robocie nie n n y  < nigdy 
myśl, te tą dr.gr Idzie się wprost co podkopacii 
narodowego krely.u, do achwianu wezelkiej ufno­
ści do krajowych przeds cbiorstT- do rozgoryczenia 
serc, do n.-bcd-.-ui- pr A nai.ii o b—denne na­
miętnej 'adze pottawioi ej na ołtarzu idei! Jeżeli 
oo w rej chwil* pow.nn* przygniatać p. Sacaopa- 
nowskieg i j.go wspóiniwów to er włtśnib mo­
ralny efokt ich loboty. Dziś juł iaden dzienni] nie 
poważy ne aachowywa dyskretnego w tej irawia 
muuienis Nawet K-ryer ’wowski, ku-y niedawno 
Jfc."icir z cał* naiwncśoią nazywał twieid-ania Prto- 
gu di „kiami twem' — zgodzi się już z faktem d*- 
aunanym..

W  nadąży « ih, j  óre jopełciano w gal. 
Kasie oazoiędnusiii, r które kraj koszulwać bę­
dą oo najmniej 3 u  mony. brał, iak sriaćomi, 

di .a tylko obóz liberz'ny: an. jeaen ozłooeL 
ob zu k-.'»erwaty«-nego ani * bliska, ani « da 

ka w tej sprawie zam ęcn iy  ria  jest. O wół
fakt tan poduosi wiedeńsk korezponden. Ga- 
zstg Narodowej przy następu jąoej spoujnosoi. 
Pi >se *n

La komisy parła aertarrej Koła wybrali1 zo­
stali ponownie: Dawid Abrahamowicr Wo,cieoh 
Dziednezycki, Wł-dzimierz Koziowsk. dr. Piętak 
i Mauejski. Demokraci, kwrzy gdy Kisezkuwski 
u radł we I  .oryauce 180 OOC zł. itraa-my gwałt 
podnieśli pizeuiw o. 'emr sTronnicr' -u konserwaty- 
wneju, i ibecaie gdy zwolennicy lemokracy1 roz­
trwonili pięć milionów lwów ikii i kasy oszuaęuuośai —

P O D L O T E K
POWIEŚĆ 

przes Z o H  K ow e^ahą .

(Ciąg dalszy).
Sr Ąłi, trcohę więos niż węzo a i 

- -nir pojrzała zdumiona.
^  *ęn Jlaosegót ?...

— Uiao»„gL BJf> odjsonałem? Ol dlatego, iż 
idawz** mi się, ta  pan żyozy sobie żętym 
M m i

Bania apnłojj, o c , y  muoząc
— 0*1 -** j**t w , |LQois, nano Begino? 

Ozy paw woU bym został tu jeszoze ?
M iloiu  e.

■— Uo*vi i? >*A, jak pam każe. Bzeezywiioie 
**ha moja mJŚeby jeszosa ucierpiała trochę 
br' ;’ zmęozeu u V podrńtj, gjb m głbym ju* 

i -  gdyby tl* byU tylho p a f tw  Sławo-

r  Więo i pan żnajau ■ t s nie ją  bardzo 
**fni ? Z teg( powodu wolę, by pb rostal. 

p . '  ż  tego tylko P — zaoytał Henryk, który 
nie Û ° przyrzeozeń, dawanyot sobie uodiien- 

i mie mćgł się wstiryua* ■a jego u ,yta 
. . .  Q°zynioneg j głosem diząoym, idą ym 

dc ser* ■ Bi *
„ —ema ozojąo potraebę bronieni! się przed

>■ ii ,ąoea ją wironeniem. siepr-H  ze spu- 
■•eżonsn ooaami

— Z  tego tylko.
Lcos Henryk wiedział ilo było prawdy 

W takiem aap z icaaniu; widz at, ae biedne 
' zieoię nm umiało ani panować n . i  solą, an 
uarywao wzrumeń, ani nę o' roni* omień wm, 
ani biaduśui po ni u nu tępd ąu *j. Twarz dz e- 
wozyny mjeniła się jak tęcza, ręoe nie wie­
działy jo  m uły z i h ,  nożyn ó. Henryk wziął 
jedne ■ nich driąoą jak złapana pl ■■*„

— Fauno B .ginc — .izepuą1 — ja jes. im 
oziowiek z Li ] Niech mi pani powie, żem 
jest na i biedniejszy, *lbu najBiozętUwszy ae 
Wezysuiioh... ae wszystkich I

Ban.a milozała, ty l i .  jej wargi poiuuały 
zię ozasem ruchem ko awulsyjnyn . rumieniec 
nap zemian z bli .d* ścią rzebi gał p > jej łiou, 
ledwie na nogach otrzymać się mogła na swej 
ręot poozoia gorące us-a, w ooiaon zrob.ło się 
ciami o. adawało jsj się, że jakaś ręka opasała 
jej kibić... <jka ts opadła idna. nagli i Hen­
ryk cditąpił o krok wułająo a najwyższą gwzł-
townc śoią;

— Banio t nai ywałem - ę tak, gdyi bym 
małen dzieckiem . f  .aa tak oię nazywać ir"
z ę '... B mm, pnyrzekłem sebi*, te  póki tn je ­

steś. me powiem oi mo o moioh oozociaih, 
ale przysięgam, nie wiem tak się to stało ja  
nie m g ę  byO p.-zy robie i ud.iwao ubojętiośc.1.. 
iłem oię . p itkał, tyle razy czołem, ża żi« 
uzynię. a uprzió się nie moglnu...

Henryk ują .b.s ręo. Beni, któ-a lia 
•Miłowała owolaiż ioh c osoisku i uczuoie nie-

ajaiern.e sł .dkie po ®ęl 1 iwao jej seroe. 
Ł iy  «iozęe na popłynęły mono po twarzy

Hen-yk * najwyżsi . a  onissiei a  radośoi 
pcdniósł ręoe Bem dc awuoh Osi i byłby ją 
m .ic p.zyoi.ną du weebranaj miłością , ieri., 
gdyby głos pam Siewo^oiszie; me był się aa 
wygięć w pray ległym pokoju. H  nryk me 
•nogi się pows(eayi_ać od oozu-ia niezmiernego 
gmewo i uhwilowej ni nzwiśoi dla zacnej me­
trony, która am »*ę domyślała tyoh noznó w 
jago serou.

Pani Sławopolska zaozęła p< wiadeó o 
okropnym wypauko, k.óryny się byt mugł wy 
darayu, gdyby jej mąt, który upadł nr śliski, j 
toieaci udamy! cyl g Iową o i_  i  en, którego 
nuta beno tara nie było.

I.n ryk  me oz-ki t na kon.. o tej historyi, 
nie był w stanu w tej obwili udawać spokoju, 
ocieks o siebie na górę pod pozjrsm popri. 
w un.a bar data.

Benie i jo n * sły zaii V uszaoh jej dzwo­
niło, serce uderzały w piw jzk młotem pa- 
tizyłe na Ciotkę • ozami które nio nie widziały 
próc. biega ląoych ,irzrd n.emi płatku1- oie- 
tunyoh i i więdaMw

Panią 9 awor nsk tymczasem uniosło o d o -  
rzen'» przejiw . -w.ek -w który wynnćlił ka­
losze, rzecz, 'ąkby umyślnie zrobioną, by ła­
twiej było się pośliznąć.

— Gzy ty  Łosica kalozze, Bemo i
Żadn*' idrowiedzi

— Banio, oo oi jest? Drżysz cała... co zię 
to ztał ?

— Nic oiooio. Byłam w parku
— I  pewno w kfciosiaou 1 Upadła! ta k ie ’ 

Ben a ratując się szepnęła
— Upadłam.
— Utłukłaś się bardzo j
— Troohę w głowę.... gicwa n u t  boli....
— ło i  prędko i zmooL głjwę zimną wodą 

Każę oi polać bardzo zimnej...
Be-ua aie odzyskała jc izoze przytomności 

alt powróoiła jej mutność port izauia się, o nóg 
u. -U* skrzydła pobiegła więo do swego 10 
kejn ) tam upadła przed tótkiei n* kolzna 
głowę uzryw«zy w dłonieoh — biedną głowę, 
napełnioną Jodkiem marzeniom.

Nie zdawatL sobie bynajmniej sprawy za 
swyoh uoznć, ani się oieszyła, ani potęi iali 
H ryka, ani rozumiała, te  to oo jej powiedział 
b y ł1 - 'y in iu e n . n?’łosr tylko uyiu upojon* 
słoayjzą nąj llmejszego z nozui, przycnodz*. 
oegc w niej do świadomości siebie

Uozuoie 7o *abilo w u.uj myśl zupełnie. 
Nin wiedsiam knu jest 1 gdzie się znajduje. 
T^oale ndepiajpushozała, ie  Henryk oświadezj 
się o jej rękę bo nie prsypu.zozałe nio, nio 
mytlaia o niezsm.

Zosiu _ie ol nąo w niej rozbudzać marzy- 
oielstwa i przyspieszać dojrzaljśoi uczuć nii. 
pozwalała jaj i-zytac .adnyoh powieści; egzj 
■.enoya n« s i ł n s .u a  jej poz.ać ży ie tylko 

a jego "trony najspokujnieju*], ngjzwjkiejiaej

oboć pięknej i Benit, żadnego doświadczenia 
tyi .owej me mizłz.

W  tak m stznir uieznartg i podniecenia 
i n n n e t  a z* tale )ą werwanie ns obiau, a 
ona jesi czn nie była ubratfą. Bannj strój, j* dnu 
z je, dzioc.nnycL krótkioh ak ien sr nie byt 
■tutowny do przystąpienia ćo ważnej ozynnosCi 

bizdcwzE ą . Btroj je, wzbudził też podziwie- 
_ie ogromne,

— Pewno oię '- "zoze g/rwz beli, koohzn- 
ko — rsezła , >ac Stzwopolskż a utosoią. — Bo 
w, brzż sobie — tu a r  ócita się do męża — 
ż-i P* iia Uuadłi w parku, e ,wss* i  win] ty i) 
niegodziwyól kaloszy. Żustałair ją w sai "no 
o**ą drżącą ■ aoze z przettraokn i bpln... Uae- 
rzył* się w głowę. Ale oi terai ju* lepiei ka« 
ohanko(

Benia od uowieoziala nieśmiałe „tak -sia­
dła do stołu i priez oałj ezai obiadu milczała 
oparoie.

Henryk natomiast mówi. dożo i i  ożywie­
ni* ta • w siałem iego zachD-wamo malowałi nę 
radośj najwyissa- P< ubiediie wyszedł as 
onwilr do pokoj” w którym nzloi o oTgzra, 
ale tylko po tc, by tai -"stawić pznr Słzwc- 
pcijkiego samego. Wrosil do salina, gdzie 
adzło mu się zastać Banię zasui n .ą w głaL 
keazj. z zamkniętem o ozami podoti i gdy 
pani Sławopoiski. oddawała się muzykalnemu 
nztobmemu przy .urtepiznie

(Oiąg dzlesr nastapO



PIZEOLĄ T i  dni* 8 L n teg r 1819,
cicho aedzą "ząJri" na pusieJzeifu Kola agitac/ę 
przeoiw Dawidowi 1- lirahamowiczoW a óry ma ed- 
~* uvdae nazwać rzecz po inueuia. i przeciw 
dr. Piętakowi, który wprawdve 'emo^TŁ^czne .a- 
eadj wyznaje, al > 1 i_wicą lejmoi. 1 solidarnym się 
być nie gznje, lporą agitacyę. Chciano ich oba z ko- 
nisy, parlamen >amaj usunąć, stawiając jako kontr­
kandydatów Rnł"Ws^ufo Władysława Oniewo- 
*». Oba nai iralnie w głosowani 1 opadli.

SkuiM poleirifci,
Temu i ow imn 1 czyt* ńików naszyoh 

ooiiy k’« może 1. u z y  nazwiska dwóch słyn- 
nyoh lndai angielskiego entomologa Haplayi 
i  mCga 30 Paw* o 1 Ła*a cale trwał bój 
t  to j mętów, a p >si ‘da. ,..a akau oni królów 
■kiej w Londyn • były 1 eraz widownią uczo­
nych wywodów dyi -ąeyoh nibMwiśeią ijoząoą. 
Zacięło to sią ta k :

pawk. igłom, rozprawą o „Mikrclep.- 
-lopijraoh* (jeżeli nia wieoie 30 to za zw.euą. 
zajtwyjoia lo u iykloped>i en ..znoi gioznej, bo 
w iw ykł.j bodaj ozy si s-jdziuiiej W rozprawia 
taj zaprz uzyl on egzystenoyi jtkiegos nowego 
rodzaju drobuonstrojów, która i kr ł -skemo 
Hapley. Bąkawioa była r, ni rną, ló j sią roz­
począł. Uaplbj którego V obdarzył d:ai\iwo- 
soią wi-.ką, odpowine izł gn i-joa bryttóią ca- 
łej klł8yfika‘yiPaw k;*sa. PawLins znów iśw:'al- 
enył, ż< mikroskop H .pieya jsst równie mar- 
nem narzę lziem x go zmysł t  larwzoyjny 
i nzLWzł go „lekkomyślnym żółfdzióthiem.", 
(albowiem Haploy nic by ’ wówoeas 1* *>cze pro- 
fetorem „ W repli je swojej od- jwiadzial Hapley, 
J » Pawkins t . .  „nieukiem* i dyle anokim 
zbierars _  , r  jego naetodz badania „ indeu 
lubsdolnrści , J I  im ełowem rc .oczyta sią 
walka na nota. W iwiatbu mitom ilog >w za­
wrzało. Zrazu walo__,Io dwóch Indu, u '.awem 
walczyo zauiąly dwa obi et. Boi jakie ism 
kompbme ta , 1 la ły ' Zaiste nie zaletą do tyab, 
którzy jan mów -eks, r  „zanim jzcji. „sai 
z a o a r już uroili koisplimenty do pierr jwyoh 
mam >. ale nia . zz ętan złym k dyholw ek 
w pulemiktoh swoich takie szpilki wpyohzł 
w eiaio 7 rzer.wj_.z0w

Nia skoó izyło sią na „Mkioleiodoptersob * 
W. la w .. kój » i za* użył. Cokolwtak Pa- 
wk.ns powiedli* ł lab napLsł. uważał Hep’.. y 
zz głnptiwo, a skoro tylko HspJey wya „.ił a 
n w odkryciem, r iś  n a  ryczał Pa*ąiss 
nad uchem „Idyotó I* Krulew ikia #s omologl- 
ozne sic warzy sienie w Lo dyn'e było nieraz 
podobne do parl*ina:.tu wisderiskisgo. Kto tan  
miał reoyą, ja nio wiem. P idobiu po stronie 
TVw«ir i. było nłaco więoej iłuisn >0: *le n  
to Hapley posiadał icmpeiairsiit y 1 m ny i 
dar ciniaszs a prsw iw—ik i, P .zy tn  Pawkin- 
Dyl tuJny , figurą miał podobną In be iski' i 
uch: l i r ' za surowego profesora, kić ty  nizmilo- 
■isruja ścinał na egia J iraoh studentów-przyro­
dników. Pu te ł m’ dzieł kupiła sią kiło  Ha- 
plsya i biła mu br* o, a tamten bronił sią z 
snirgia, rot; acz j, 8  zn s zmieniały >ią b » u  
■tana ■ D ił Paw kin* b ł górą, jutro tryum­
fował Haplay W roku 1BJH wydrrzyi sią je

na drugi*. Oto aa c li « rie lełał duły motyl 
z .rnapoeiarcetu skrzydfkmr. Hapley pod uósł 
gł w , i ,  on sią 1 dostał? w dodstki 
taki motyl! On, entomolog, nie tAÓgl rezezaao,
00 co v et za ri isap N«wa .pacie11 Nadcmiar 
tu w Arglii Hapleyąwi praypomniał sią PZw- 
kini Jak Łeby odkrycia takie zirytCweto tego 
osłowiaka!

Uozony pewstaz zwrlna i iglądet sią za 
cŁnzraholwiek, aby sobwytaó motyla, który po- 
ms*al krzydłami. W  taj oh wid motyl uleoiał
1 u iad ł na piaou. Hapley zdjął abałor z lam- 
r  aby nim nakryu motyla Ale roka n.u sa-

rżais P ri w. ■ iii lampą. Na szoząłoi > zgasła. 
Porzzł tznkac npałez .. przewrócił stolik z a a -
nnsm. Pa ciemku 1 dawało mu sią, ł s  -?vy  

śmiech drwiący Pawkinia. A motyl latał po 
pokoju i raz po zz muskał go skrzydłem 
hzezlery robak i Ala złapaó go trieba, złapao 
za kałdą oen .

tej obwili kfacharka, przerażoM hała­
sem, otworzyła drzwi.

r  ee* — krzyznął 1 przennonsm, aby 
mu motyl nie uciekł.

Drzwi ą zsmknąly. Nzreszoie nalzzł 
•>piłki ttokćj v  mego -rjaśniał światłem, 
lecz motyla nigdzie ni« było

Hapley riaduiflał sią. Cay to rzeczy* i- 
etołó, ozy biluoyna^y* ? Pcło ijł p j spaó i po- 
ra to w il nie my-lsó o motylu.

Nuiajutrz J c »dł z wizyią do probos iczi 
i pop jajar winu w altsuie, rozpoczął dyihu»yą 
o kif-jtyoh teulngiokjnyoh.

— Czy ksiądz widzi jego motyle? — zapy­
tał nagle, wskazując na brzeg stuła.

— Sdiie ?
— Tam na krawędzi.
— Nis nio nie wńaą.

Htp]«y wstał. Bladość pokryła jegu lioa.
IV ia as ‘ noot motyl ła»-ł p ' tw -s y  

Hapieya i siadał na jego sąoe W id.iał gn do- 
skcDala w ciemności. Zdawało mu sią nawet, 
ł-p główka motyla ma rysj Pawkinsa. Z, zt 
m'U teraz, ł* roaum ji g zu ąl nad brzeąrem 
przepaści, .hwil* jeszoza, ■ runią.. Zebrał 
wszystkie siły, wutąiyl całą świadcmuśó, po­
stanowi r:ą bronić z siłą rozpaozy.

U iaąt wresiaie, leoz .izaju trz  tto .yl anów 
mu krąły l nad głową. Wir torem w doat g > 
■z klosza ud lampy, widział jego nóśki, wi- 
d«ó*ł plamki na skrtyd aak, 1 których pyłek 
starł sią ta  i owdzie, w.di 11 j*gc z  rpus, po­
kryty cienkim włosem. Nis! to nie do wytrzy­
mania Otwrrzył drzwi. Zaczął wyg.nieś mi - 
tj Ta. Lsos motyl siadł mu na twarzy. Uleoia,

Lnów musks jage włosy. Hrr.le^ wybn gł, 
•a sarlory Podz ł do lekarza1 Niglaunzuł, *« 
pada Starał sią podaitśó. Ni* moie. L siy  w 
rowie z* zlanacą n rgv

Poduie-i. nu go, saaiesiono do łóśka i 
obardrtowano. Motyla nie było, leoz późno w 
nocy zjawił sią znowu 1 ur adl mu na twarsy. 
Potsm przeniósł sią na kołd.ą Uczony piąścią 
udsr-j

— On pzuu ? — zpytara siostra m ił sierdziz
— N e l Zda i-ało mi s ą... to tylko f»i caeya.

Wu uuył juź taruz ostatkiam nil, ozul, i*1891
dnak fakt wielkiej wag; Pnwk’-ts _ óry od . g Pic 
pewnego ozasn szwankował naadrowiu, ogłesił 1 W.reraośa zaoiął krsyoz»n ’ błagać:
bdcssorą o „mesokluśoie1* motyla, zw-nsgo „tru ■ Weźcie tego motyla! Na rany Boskie,
pią główką■ Co ziaczj- „mesoblest* te m  w weź i* gol
tern cpowiadama mało cbchrdzi. Dośó, źn n c » a ) Doktor pielągi ująoy H>p'• , a, byl tra
książka Pawkinsa stała to riśej je^u *-ykł>ob ,w l ' 3 m. „'craktyrz-iym •l.ekałiem* .. ran«* do 
praJ i  badań. Uradowała sią dna za Haplaya. wszyackiago. O chorobach umysłowych nie miał 
_*»ren s nadesała chwil* r a n  wOJego awy-jpojącis
oiąatwa. Zsbrał sią do roboty, dnie i nios ś!ą- — 0*1 mx&.aty$j pin  — m ów .. — T-̂ nz nia
ozał, całym, mie&iąoaai pra owa., wreszae na -*“* “ 2 * 7 łylko go*ąn*k», nio wiąc ij.
potiedssn.a przyrodcioLem akademii, rat nł ażą ; ^  sgod* ł sią n- p-*-"^ ld ien s
_a ksiąiką Pawzinsa, i»sow t aią asa u ą i 10- ®I,y*ŁV  rayby był nnsł że ipe 111 je j
sierpał wi ga. dawki sa odpowiedź b y ła , Pr l »0'! gd .by  był warz jego okrył ga ą kio 
chwiejnz, urywzna, a jsdrak złośliwa. Ozuó * *“ ” * '

m aii do naiim dnir. rego uskładoy w M< 1 o tkiem tego, źs jak a iadua wyksztaioik sią na 
lanie i ssZądsła wyi- ubowania tomu liry- wyjątkowego feH dr.hs, or.y teź aebruA sią 
otsnyoh p e t 1. a I j  .. łat rc nie przy izło An- iib osła gromada — pomimo to i.,dnik, było 
nie yfyanti. finały ją j^rełoźon _:mystk'rh by '  iądeu te rr tjtą  ki WL.yatkim przypisy- 
pensyo latów włosHab, leoz w * tael litera-1 wać“.
ekiob nikt o ni*j nie s]ysza(, frze jdźay  jera- od Biehma do nsi "yoh

— Moit pani! — edr zwiedział ks>g#«i — |  autorów, biorąo do rąki k* m zką p. M. Brie 
wydj ku -\, jsk 1: pa ą Oardaooi poleci. iii iegw. autytułowa.-ją „Nni wrogowie i przy

— Oarducoi'1 Oa b  zz *»n? j jzoiel wśród f takOw“ a którr nawii len. po' 
Oo ? pani nie zna Oa.du iclego i pisze po-

ezya liryce 1 ?
— Nie znzm, ale t  -zuam.

Ł  wkł i pojechała do Bolonii, gdzie mie­
szka wisiki pesta.

Ca-duooi a*ozr iśmi ohsu s ą ironicznie.

■iscziawszy powinnaby sią znajdować w rąku 
każdego, nmiającccu czylaó wieśniaka. W ksią 
-cnoe taj na sti 86 czytamy: „Dli ludzi wro- 

iny są pożyteczne, gdyz o g -w n a i: ' itad-s.i 
, zbierają nz świeżo coranej roU **sz«lKie robaj- 

*0 a n uwigóln<ej tłui * nądraki oh ubąszi. a.
— D.-ogi pan i! w moim kcdekiie literackim W yr;9«cze-ii wron wywarłoby z peraoćcią 

zapisane ,ist przykezanie, że 1 1 piani i kobiety zł* si >tl i na nasi* plony rolne*1.
nie powinni pisewai wierszy liryozeyou. Tein- Prawda, źe isnu >»z przy .dnik pi. Jan 
perament fryc y jest u Irobist nieumicrrie Sztoloran w swej „Tablicy do osisślbnip pta- 
rzad en ijaa.iskien W itulec.u natrem nena- ho. drapitżn/oh i Jrrokowaiych, izkjdii.ryon 
ie tyłku da ie poetki: MrroeTną Dosi 1 le i i dli lowieotwa**, wykazująoaj i r  r ®  gu unH, 
Elżbietą Brow ng A pac, chyba nie przy- pożyteczno dla roLcicj*.. wydrnkował wroną 
punoza, la  eądziesz trzsoią ? i ozarnemi terami piętnując ją tyn sposobea

Tak mó-uił wielki Oarducoi, ale ostate- jako s*kjdliwą, ale i»> aaa*yó należy, ża obok 
01 ni .wszył uśoiad-iyó: zsrau czerwonym drabia..* jako pożyteczna.

— N Ł.)h pani zreiawi. isobtoaę. : ozn ozu ie *osf-ły, tzk bbskc wronie pokręć aa:
Po tygodniu ctrrymeła signoriue li :vz sti gawron i kaw ca, szosególniej ta ostatnia bar

czarro nr bia«* n d .*.«ment, Se iie«sa jei są 
prawdz!wą pce~*■% B zpronsieuio"* tryumfom, 
powróć ł* do M«dyolsru 1 jaz po kilku tygo- 
dpianh byłz.. słynną poetką.

Peszy a *woie poiirse lziła Av".a W ant* 
oytatą z Heineg;.: „Aaictowie nazy* ja to ror- 
kosrą n erisńską, srsK&ni bólem piekielnym, a 
ludzie miłością.1* Miłość to wyląosna *~eśó jej 
pcp,.-yi, Hidnja sią 1'pali, pFan-.e f gtśsie. ag- 
os* *.ą. filozofuje i irw i e-m* z sisbie. 8 ła i 
ogień tego di'ewa!ir.u;a ramisniła ńą w po„ayą. 
Nia m Um żptdnnj pc ty i sztuozu'ś i  y ko 
sr-ee bije głf śao, piersi folt Ją i skronie tątn ą.
A przyism, jak ona mó ! Zd»jo sią zawsze, żh nad jwym drobism, byliby m-zs ni» ory«ąpj- 
miądsy jej uozuoiem a ełcweiss i i i  «ni żzdiej wali z pode-iem do władz o pozwolenia iąpi«-
resaty ż for a. do treśoi przylega zapełnia.

■jeżyliście na w«krn* nowaoi esna serce 
poetki r  a mt. prn ozystsj, dz!ewiocwj prostoty. 
Jest tam daźu npoj*./ia a wysłów, ro-kosz -Jal­
ki i śmiooh swawolny i płacz kró kot.wały. 
W  nastroju jej p -esy lajoaąioiej przejawia rią | 
strach nerwowy p r«d  zdradą którą na uko- 
ohanym spał :ć oboe i muti. '‘otem la l pstza- J 
jąoy 1 nóg zdradzonago kochanka: „Przebaoz 
i pi*śó mnie aro su.1 Potem znów sootkaoie 
z dawaym 1 unaokieu, którego auaó nieohoe:

ni‘ wron, których .wyniszczenie dtleko wiąee; 
" lody  rolniotw*. podmiajskiemu przyoisai#, 
niż strata ohrćby ki:kudidesiąciu zurcrąi, ozy 
kaoząl.

szu: „Non sara m ail1 
nie stanie !)
umarłą matką, tak rfłąb ihi, tak pr sty, tak oi- 
-by, tak rerdecany, te  p’-wie rtiersyó sią ci* 
oh a aby to s*mo pióra sk 'eśliłi iJŻfls, pełni 
dzikiego ognia, pslae szalony oh kaprysów 
piosacki.

Prr d kilku tyaodniami spróbowała Anna 
Yiyanti u l  swoioh w dp-»msoi*, gile jej „Blą

sią

głosów
r.prz osyli. Nu podstawie togo werdyktu try- 

wel Bkuał S .-rasir z . Ib miesiąoy uiąu- 
kisgo wiąsieuia a Stefaniuk* uwolnił

K  r  o  u  i  k  a

było inianopą dokurzenia nieuiło.ijrnsmu kry­
tykowi, ale sarazem -ieudclcość arguaintaoyi 
i di wcipu. Mtło jed-ak l&dii wiedziało, jak 
oiążko ohorym byt wówosae Vwk.se

Hapley, rzudw zy przeoiwuika o ziemią, 
postanos 1 mu teia* zad»ć oios o. ateouy. 
W rozp**wia „o rezweju motyli* uderzył z 
menwyk. \ uryą na P-wkirsa. ś r j t t l  ayozał 
ironią, ahcćwydawea organu entomokgieznego 
■anieśo. t notatkę, ża usunął z polemik, nojdra- 
ztyoiniejeze nstąpy. Napaś' była rs rder-t«. 
Z npariym  cddeoham oczekiwał św iit ento 
mc Logii 1 3  na od.iowisdi Pawkinsa. Mówiono:

wie, mole byłby op-ncwał ro nąoy ibl-.d. Ale 
lekara by uisdołrgr i motyl woiąż Jaz I p j 
tw any  Hspleya (Jdy biedny uosmy ozuwał 
miał go ca twaray, gdy ui nąf, śniło mu sią. 
ża motyl zam>snia si, w sprkaliptyczn-g-t po­
woi* ktorego pysk itraszny ma rysy Paw- 

kiesa
Nareszc e neg sią zgoiła, lecz motyl zo- 

■ a. T "to di 1 Hs-ley dni a woj- w de­
ma obłąkany.--h, z gdy obwiła mi jest w dobrym 
bum za mówi z da wn»n nśuuedhan

— Ten motyl, to duch Pawkinsa. N-wy ro- 
dzaj! Warto go złapać

T ik  sio „kcńrsyły dłngoletnia boje dwóoh

tu wierni*, kc oraeetrodza nafzyok polemistó w 
namiątnych.

Nio daruje srsgo  I Przypu.anano, że ztary ,'ew wi łkioh u z ’'nyoh, ktćryoL htjroryą pedałem 
zerwie ■ ą do saa^anego koka.

Niebawem akaza'a sią »dpowi*dź której 
sią nikt nie spodziewał: f a- hms niusn

Była .0 mole naickub ozni ■; za w ilanyoh 
waiunza«n replika, bo *ympa.ye zujsąły sią 
naiyokmiant odwracać ca Hep! a  Ci orni 
ladaie. k‘órzy oklaskami w ita li. alką gladyatu- 
rów, eraz pospusaazałi nosy bo nie ulegało 
wątphwośoi, że nraszn* r- .d  .#n.»me nerwo­
we, spowodowane artykułem Hapieya, przy- 
»y 1 >ią do traibr^i Pawk:insz. Nadomiar 

drugi jadowity arfyuuł Hap1 sya, był juś w 
druku : ikazai jią w przedo.s eń pc grr.ibu.
Satyra nad grubtm — to dźwiąk aroypraykry.
Zacsąto łjw ić , że H*p'*y zaszoaut na omi. rć 
prieoiwnika s wego. Pisma Cnuaienpe poehwy.
-piły w lot .enzaoyjny jem at, »3rawt stsła sią 
głośną.

Hapiey me mógł przabaozyó Pawk-neowi, 
że tak w porą umarł. Zdawało mu sią, źe to 
podstąp niegodny, dla umkniąoia generalnej 
porażki. A aresztą w nmyś.s Hapieya puzr 
stała teraz luza. Przez Izi > wad* n 1 j  rzoo- 
wał we dnie i w uroy mikroscopem, nkalpelem, 
piórem i siatką nau zniszczeniem wroga, a te  
-az u tr  u  cel UąXe- iwoicb. Miło go to 

otohudułu. zj ten bodzi 10 nienawiści, który 
pobał go do niesmerJ jwanyeh studyów nad 
entomologią zgotot, I mu ł iwą europejską 
On chciał si* past -16, . hoiał rognąbió wro­
ga a ten wróg uman. Przezlą  ̂ intrygant!
Nerwy Ha, ley_ » «  ;l-  wygrywać ooraa 
dziksz; mo-fl-iye i ieza/- ,ego poradził mu 
poriuuc study* spądzió k ..-a miesiąoy w 
wiejakiem usJri/.-u. B izpoeZąt tedy °zyt#ó 
n mali > -  nudziły p . Zaoz-ł grat w isa- 
ohy ale -dawało ma sią oiąr11, że król 
praejiwnika ma rysy V wkin». Zabrał sią 
tedy da pracy nad nowi gzłąsi^ wiedzy i 
zzg-ąbił sią w „diatomeauir. To go isdo- 
keilo. W tcwarzyejwio tych uj ibnoustrojo- 
wych uuesakzńców błotnistej wody, było mu 
dobrze.

Etazu pewnego, późno w nocy śiąozał uzd 
mizroskopsm- Jedyi_e<n światłem w pokoju 
była z.a lampa ■ zieloną zzsłoną. Jak  Wszviry 
di -wiau 1. ł  nnhroskopi tui, liapley m'ał obi. 
oczy otwarte, uo jesr. to “dyny środek dla 
uuiknią i' t prądkiego emąozenia. Jedno oko 
zpoozywali' na _ iirunenoie pod którym ruszała 
sią brunatna diatomea- Drugim ok em w idral 
tylko moziążu* okuoie mikroskopu 1 kawałek
obrusa.

Nagle awzga jego z jednego oza przet-ła

Nowa g iia zd a  na horyzoncie u p  włoskiej.
W fiłcraturza włoskiej odgrywa liryka > 

wiele wybitniejszą rolą, niż u mn/on narodów 
Europy. Nowy poemadk Carduuoiego jest dli 
Wio l w Uk;em zdarieu em, jak dla n*i po­
nieść 3ienki.‘wioza lub dla Niemoów dramat 
Haupimanna. Każdy wierez, który z pud pióra 
jegr wychodzi, komentują dzienniki. BsuząśLi- 
W" piŁŁO, które go ogłosi. >/ mgnio 'u  ka 
roaohwycują potrójny nasłsd. Obok Cardacńego 
także Ada Negri na rjuk i * litoraokioh po­
dobną odgrywa rolą, ale '-*kąd V  robotnicza 
poa ka 1 biedna nauozycielka ludowa zaślu­
biła ogatego fabrykami lutnia jej umilkła 
tupełuie. „R o ..ą  ożeni, ten sią odmieni1* — 
móz ] rzecież jedno z naazyoh poozoiwynb 
przj_ł w.

)d roku mniej wiąoej nowe nazwisko 
'kazało r ą  na Parnasie i w m g p izrw nm ą 
dnym zaji inia o blaskiem. To Anna Vtvanti. 
B. k  zaledwio upływa, a już w piąoia wyda­
niach rozchwytuj jej pcezj - Syoie signnriny 
Vivanti było iągle *iur-ą T h ona mówi o 
sobie „Ódiie j >. moja ojczyzna? Czu .» 
wiem? Matka ieuj* była Niemką. >jeie( Wło- 
cheir, a wodzdam sią w Angli. A moja 
wiara ? U ząszoirm na katolickie nabożeń twa, 
li oz ochrzczono mnie w protestanckim k1 ściele. 
- wara moja zresztą jest żydowska — ozy tak ? 
Metka poetk puoeodn z u era aj r  -*.ny 
uindauów, joieo jej rodsm z ntub musiał 
krsj opnśrió z piw  1 udziału w k rnspira- 
1 ya-ih prte-iw  austrracki* _in rząi’ owi. W Lou- 
‘-ya'*. sią ożenił i otwerzył ssloa liieraoki. Ta 
bywa! Freiligrath i deblamowsł wiersze soje
maleńk ej A usi. 6-dy pani Yivaati .ahoro- 
wała, przenisi .ono fary i panaty rodzinne na 
wiosną ziemią, i tu to dziesiąoiiletnia Aj oa 
zz ząta u ząsz inó do szkuty. Musiał być dya- 
beł w bej daieaetynie, bo 00 kwartał prawie
■mieuiała in s ty tu ty  w ychow aw cze Puelsno |
u ,  azne do Smajoaryi i tu wędrowała 1 ;s- 
dnej pet »yi .a drugs Potem pojechcłi do 
Londyuu i do New. go Yorku, marzyła o ka- 
ryerze perow. jsduak wróoiła do ojoa,

W ozasie egu tułaetwa po tej i  tamtej 
strunie bsju wył. lewe a Aon* Ysianu p u s  
różne udrą zenia i  rojenia ser_* -wrgo, a sta 
nąwsay ua włeskiei ziemi, udała t . natyoh-

ryk „^owróoą z n wym tomem -  oświadozy- 
ta Lilka dziennikarz '5 — a w .edy zglupie- 
jzoii *“ —— — >—

W r o n y .
W niektórych pismach ikaza U sią no­

tatka o w] stąpieniu m1* zkań *r kilku wsi
podmiejskich podaniem do wf»dzy o pozwu- jj Lwów V lutego,
lenie ryczałtowego yąpienia, gaiezdżąoyoh - Wiadomości urzędowe. Aiyetenci pocztowi 
aią na drzewach .r*vdr żnyoh, wron — jako Ploiyan Anuizejowski 1 Tarnopola i Booun 8zu- 
ptakćw ozyniąoyeb szkody w ptaatwis doi io- ber* z Zakopanegi- prze iesii ' zostali do Krasowa, 
wam. Osy istot~ia w tony są ptak ami szsodii- Bad. ss mus krajowa zamianowała nauc^oie- 
wemi? ozy „ryczzitowe wytępienia* — jak lanii w ozkułach ludowych: Asioniigo Yerentzego 
mówi zu.or noAat«i — tyoh krzykliwych pta- a»=r w PereŁiłi* Jana Tytorc kier. w Liszkow- 
kó./ p—iiń-Ouby właśnie owym mirsshat .cm cech, Jan- Andersta w Kapaśoińca i .  Jmefą Za- 
wsi podmiajskioh taki joiytek, jaki sądzą, że blocką "sr. w Halicza, Koń -sutego Bsłtowskiego 
osiągną?... , kier. w Bóbroe Misosj sława Skwureiynsjuego w

Pyt nia to r r  ługują za nieci nerszą .. udj,' » j.bin^ Aodi -im i l  melą Mode- 
odpow dż, juk oLoćbg z tego wzglądu, że ma eówm, mlodtiem: - Bhale ki Piotr. Sadulakiego 
punkoie, nierez bezrośredr io r  as sam yoh do- k«t-iheią w Boohoi, kt. JSżera Js a_sa kateche 
ty 'ząoyoh w.ado suśoi irzyrod iczyo] , pozba- w Kołomyi, Antoniego P ii» etar. w B sozowie, Ma- 
wien* ji stsśray do t  'go stopnia prakt/oznega ' ryą Ch - no- -si star. we Lwowie, ks. Floreutego 
kr rtyoyzsm, te  poprostu nia od óiu.amy czar- óiczepsnik. k ,tecne*ą w Bawię, Maryą p-we»kówu,j 
nego 1 ó b'i igo. To samo dzieje s ą w danym młod. w Białej. Bada szkolna przeniosła ssst, iców 

ypadkr, At or nJtstki zaregutror ał sam Bancayoioli w gimnasyścH: Włodzimiersa Truu >.
fakt, a że nie dodał do nl go komentarsa, j tk 
w imią wyjaśnienia przody dodać należało, 
Oizwiueu . lobie go >' Jem -yręosyó. W ikt. 
my wiąo do pyUń w jtej poeta-lonyob Ponie­
waż wszelkieąo rodsa u „powagi” s»tuoitne 
jzy nstnrains 1% u na* zawswa w wielkiej ce­
nie. nie próbując wiąo srmi dać na pytania 
owe oipoi ledzi, iwiwoamy ■ fą po nią do 
tera, któ emu powagi w ( yoh jpra*>oh nikt 
ch iba nie zak.r*rusy, a m anowioie do Bichu 1 
t*  'r  7  potonikćirego dzie?a „Źyoi*. zwierząt1*.

Oto 00 * rem dziele ozy tamy o wrcuie 
(Corvm oornii):

„Z oaią s< inoy-izośc.ą pr.yjąć r.ai-iy ie

Lw_wa do StausUwowa, H .ryani Barańskiego z 
Bzeesowa do Brodów, Leoni Kieitnekiego - Kra­
kowa do N-wegn Sąoz Jana Walcuaka z IH  gi­
mnazjum do gi_ azyam żw, Ann; w Kn-kowie, 
Aatouiego Strz-leckiego z III do IV g'mnm*yuoa 
we Lwowie Jana flcsza^jtssiego z IV do IIT gi- 
muasyum we Lwowie, Marcina Emnl a IV do V 
gimnazyum wi Lwowie, Brouaławi Popiela z Bis- 
azowi do IV gimuaiyuj we La swie, Dyouizego 
Korsńca ze Lwowa do Przemyśla AntoiJb sOIb • 
■z ze Złoozowa do BteiMeławuwr i suplenfa semi- 
narynm u aoayoielskiegj w B seezow , dtanrsława 
Srokowskiego do lemic -yam Mnczycie'-lriego żeń- 

; skiege we Lwowie. Wra izcie Bsda. ss: J, iwala
jeit ona jednym z ra j wał. iojsay 1 pta'.ów nu- f su-ilentami w gimnaiyaoh: Henryka Dębskiego do
ssej uioz- zi y, ż . □ z niej wszędzie liczne i 
wi.i ;d is obecne krąjo woe i szkodliwe owady 
w—ąiyby w zastia sająoy sposób ;ir i ’ag 
G-oiazda ptasie w; bisrtją wprawdzie i or* 
Cwrony;, ońcrego »  ą a lub kuropatwą napa 
dną .. ża; mogą rów ieś w  cgndaie i na po- 
dwórsn pewuyoh szkód puyozyt o i wreszcie w
dojrzę* .. uom „riośu ■sos igbiuisj I 7..a « ria
niapjżudauie goopod. rowaó; — 00 edoak zna­
czy to ieh ] ai mie iącma ztodsi- acw_ i iu- 
•nestwo, w porównan a  z pożytkiem, jaki nio- 
.ą oa-owsak iwi w ■» ign reiz-y pór rc^u ? Dro­
bny wieświak, w k órego polu jączunennsm 
b*z .....ln e i dotkliwie go-podarują, ma prawo 
spoglądać podejrzliw »m okiem ca niepomierny 
i zroic iob .ioiby i sam nawet tą .iezbą ogru- 
riozać: myśliwy także u e  odo. u w sobie przy- 
jemnośo] skieruwsn a, od rasu do uiasn, ku 
mm lnfy swe: strzelby ; ale gospoda z rolny 
ozy leśny dobrze uo^yni, gdy je bą<Ve oobra 
niał. Biędem jest mniemać, Że crłowiek posia­
da możność zaatąpieAa działał v*oi wron, i 
dlatego żalowi ó naleśy n. p. sypania trucizny 
na myszy, »abijaiąos, nie wiele wiąoej mysi y 
m t wron, ląpiąoyoh r najwyaoiym uopuiu i 
najoomyi .ziej t..ob ia-ł ików, bo z oalą z :ano- 

twiecdzić można, ie  śm ero jednej 
wrony daieko wiąoej przynosi szkody ą. »/.c 
dar t a  rolnemu i -ś .emn niż działał rość 
diieeiąoiu zy ąoyoh. Fraeae gazy tziem strąż 
żmy ■ ) oog nu Li1 naazyoh wła-nyoh spo- 
itrztżań Taz jak icpak. aajpoiyteoiniejiz, ze 
wszystkich natzy h ptaków, nie może być c er-

Di-1 :bycis, B igu.tawa Botrj uowioza do _w. Jjkika, 
a Wiodzimier„s Jarosza do św. Anny w Kranówie, 
Wiiuelma Z.theya w Nowym Sączu, dr. Eugeniu­
sza riaseokisgo * Poagórzu Mieozystawi iiąbrew- 
skiego do III gimnazyum we Lwjwis, Józsu Kraj • 
nika do .ukoły rualuei w Kr.1 Dwie.

Cesara nadał radzcy ministeryalnemu w mini- 
isrstwie kolei żolaznyoh Teodorowi Hab-.rsrowi 

tyiul i Cuu.aUf szef* eekoyi zauiiauował posia­
dają. igo tytuł i oharaktar radzsy dworu radcą Na- 
mii scuictwa we Lwowie Leopolda Morawetia radcą 
ministerysluym tra >ta‘um w ministerstw n Łoiei 
żnlazjycn i nsaai star-zemo rsdzcy skarboweiud we 
Lwowu Sabiaowf Laohowiczowi przy s^oaobnośoi 
przeniesienia go na w-zsną ,5go pr.śn, w stały 
stan spot ly— 1 tytuł i charakter radscy dworu.

Ki 11. uki * watowa. Dnia 8 bm. odbędzie 
się w KI ibie pocztow ym wieczór maskowy z tań­
cami ur.ądzo.oy staraniem aka icioicT-iegb Ko.a To® 
-zkoiy ludowej. — W niedzielę 12 bm. odDęoą się 
równooześoie dwt publiczne t.ieczorjsi laucujące, a 
midi owici, w Kaey ue miejsdiem w-oc x : Tow„
rzystwa jiawuiczego, zaś w Klubie 1 ior*owym wie­
czorek Tiwarzyjtwa śpiewackie ;o „Ejho“

W niedzielą odbył się wielki bal u p. Szeme- 
lowskiej. Przybyło 180 esób, a tańczono du białego 
rana tr 28 r .

Ze Stanisławowa dono~% nam: Mieliśmy tu 
dwa publiozne bals. Pierwsi., urządzony w soootą 
w b.Il teatralnoj wypadł Ua1" . W J .di lu tań- 
ozy ,0 zaicdwie S8 par, al ż ochocą była wieiku, więc 
bawi .o się do białogo doi . Doskonale natomiast 
wypadł niedzielny * .0— .e . tostyumowy aar&nlb, 
wsay przez , uokcłów. Przybyło przeazłe trzyeti

.izi częste e j  wrony ;ieodróinian». Op>’ów 
tego p. Bitu oman, kładąc gtów-.y -.aoisk “* 
łowieot’ 10, zbyt może be-wzglądi.ie potrakto­
wał nsssą wroną, Jla której jednak taki Brrhta 
tyle wsgFądwcśii okazuje.

Pised kilku oiy kilkunastu laty pnj»tą- 
piono do ryntałtoweio tęmenia wron w , z»ku 
w Warszawie. W yaik tego tąpisnia okaiał sią 
bardzo n m tiy. B-zara z wronami wyulosBiio 
inna p t.k ' i oto — robaotwo tak sią losmno- 
iv5o źe órzswa świeaiły u gismi koLarami. 
Gdyby raieszsańoy „ws p. dmieiskioh1* n zwa­
żyli głębiej ca..- sprawą i mieli lepszy dozór

Z izby sądowa],
Lwćw 7 lutego,

{Kradzież).
Oskarżony o kradziei w wysdkcsai 600

zł. Ignacy Alikowski, został wozorai przez ła 
wą przysiągł/ h uznany za winnego, a na 

„Seokojna 1 dumna, z śm ermą w serou, spo- stąpnie przez trybunał skazany na B miesiąoy 
g'ąd*łam sa  niego nimisohuiątem ckiem r-.ąi g0 1 ązienia.
Z winte-enoyę swe; d oz fii ei ityosnej wyraża •  •
w słrwsoh i „Am«  «ase»-a ed obliar d. -tani1* Dziś stawali przed sądem priysisgłyoh
(Kochać a»iś wiecie rm, a 1  t n i . i  ju*ro), ró»«iei pod zarzutem rradzieży. dwaj p.isłu- 

Przy całej lokk. mośln śi ewujei zraid ije gaoze hotel,-wi Wasyl Ntause.uh i Jau  Ntefa- 
jedhzk czasem szlaohetre Lonr, n. p. w r-isr- P.erwszy z ruch u łngiwał w pewnym

ra .Ja I- (Tb _>eohaj sią b-gdy hot"lu prsy ul oy Bzeżuiokiej, oi“* :ą_j n  sią 
0«s*m j ^tei_ zt-rźwią.-tay ^źal za -woa!“ liusną klientelą n E żądnych orgii i

libaoyi w towarzystwie niewiiu u podejrzanej 
koi ćtuiiy. W list .padzie 1. r. jeden a weso 
yoh gośoi owego L ite.-.a zgubił podons zabL 

wy pag 'arc.i z „iąńoma bsikn .tami pu lOOzł, 
który Stanaeink znalazł i dał do przecliow.nia 
swemu koledze z rth telu galioyjskiego* Stefa 

- - , niukowi. Polioya jeduuk wyśledź ła iprawoów 
h tu ruża opadła. Pogt :«»»>* sią tedy u* kridiiety , a dziś pu przeprowadzono; rozprawie 
Włoahów, Tzuoiła im na pożetnanit wściekle sędziowie przysiąg)1 uznali S ana- c ś i mn-m, 
satyry z ny pcei sat 1 Wijeohc.a znów do A -a - natomiast wino St fsniuka wici tzośji* gło .ów

piany w winnicach — w;r*ądzają, po lyteozne! . . .
wogote wrony, przy b z c  ególiyoh okoliosno-f geści, a do kadryla stanęło 98 par. Bawiou się 
śeiaoh i W pewuyol, mi .-cos „ aob. widu- fybo.mc, 1 dochód na rzecz „Sokołr11 wynos, prze- 
czne o.ąsto dotkl.w* rnkody, osy to n. p. sku- człe 100 zł.

beputaoya urzędników lwowskiej dyrekoyi
kolei psAaiWuWCj była ibiegłejo tygudma w Wie­
dniu by przedstaw‘ć Lou.0 należy petycję c uzi- 
gul... jl_ płac urzędników Lolai państwowych, po­
miniętych przy rrgulaeyi płac urzędników państwu- 
wyck wsŁjIliicj innych dykast ryj. Diputacya ti 
złożona z pp, Benelmusi Duciońskiego, M ktu za i 
Wofyńskicgo, była najpierw u ministra kolei p. 
Witteko. Przyjąljon deprtacyę życsliwir lscziśwird- 
oaył, żs minister skarbu nia widzi pok<-yi.. teg< 
nowego wydatku, wiąc milepr: ;hęcr' ministra ko­
lei są w ob„u tego bezsilne. Minister Kai 1, u. 
którego depni oya następnie się ud-ła 'iznrjail 
wprost, źe a in; parlamentu, _tóry nie ionzoyo- 
■rajr. pieniędzy faktyczni, me m i, łWdecinie przy­
jął deputacyę b. minister dr. Biliński, 'sos i on 
prócz z ,cięgów przypominania, irgowamj sprawy, 
nic w ijeej dla urzędników kolejowych nozynió nie 
miid. Urzędnikom iym pu«s>staje wigc nadal uozusie 
krzywdy.

Burmistrzem m. Zalsszciyż w miejsce p.
Ssrmcna Kaj uanowics- jedn.-gł.śoie wybrany so- 
e_ił w sobotę p. Anton Gross, notaiyuri i wice­
prezes Bady powiatowe,,,

trałowania. W  dniach SO i 81 styomia od­
było się polo rani w Laucsu n p. Vś_ Krasnoroi' 
skiego. W 10 euaelt ubito 2 dziki, 6 lisów, 6 ro­
gaczy i 118 lejący.

W Siar ej wsi w kolegium 0 0 . Jezuitów od­
bywać się będą rekoies we Jli kapłanów od 20 
wieczorem do 2-1 b. m. rano. Zgłoszenia P. T. ka­
płanów, chcąoycb w ląo udział w rekolekoyacb 
przyjmuje X rektor, Starawics o. p. Briozów,

Mepllnl rudni Na prredr nia h P -ly  miej - 
akie] bywa zwykle tok s.czupty komplet ie odnosi 
się z tego wrażenie, iż przy ibodze np ni, jt'da tyl­
ko niektórzy radni, inni zaś etale się -iisentąją. 
Bzczególow i pouczy nai o te<u następujące seseawieuie. 
W r. 1898 w którym Bada m. Lwowa odbyła 58 
posiedzeń, bez cmrawiedUi iania pujoui pp Bi 
czewaki 25 posiedzeń, Brumar 12, Bielański 13, 
br. J. Berkowski 11, Uato 25 dr. 6  siklińaki 16, 
Czapczyński 2U, ks. Czapslski 28, Diikowsi 18, 
i - Głąbinski 20. dr. Gostyński 18, Grad 29 Gross 
16, di. Gryiiecs.1 14, dr. Holzer If Klein 2V- Lo- 
wenstein 20, U .ka,foli- 24, Małecki 26, Marchwi­
cki 29, Marj. wski .2 Mochnsck' 89, ar. Bidzi- 
szewski 12, dr. Bei s 11, B wal iwic i 12,' Boma- 
now c.- 13, Seferowicz 29, dr. Sielski 44. Sslesni 
15, T. nieck 11, \7aiichiewicz 13, ks Wasilewski 
39, 17nusiawski 13, Woliński 22, Zin s 46 Wy­
kazaliśmy t tylko tych radnych, którzy upnścib 
więcej ni* dziesięć posiedzeń i nieobecnouc. i  rej 
nieusprawiedliwili. Ari ied tego pcsisdzeńia nie opu­
ścili pp. Uołąb Ltuig Miobaiski, Biedl i Su er.

Koniturta rozpisują: ^rrzydyum sądu krajo­
wego w Czernio'.’oai.ii na wis posady kancalistów 
oądowycb w XI randze W Crerniowcach, a na je­
dną przy sądzie powiatowym w Putilli. Termin do 
u m rca. — Senat akaden icki uniwersytetu Jigie.- 
lońskiego na dwie posuiy sług etałycn przy Zaktu 
diie hygieny z poborami 196 zł. Termin do I-go 
marc-. — Dyrekcja kolei ^./stwowyok w Krako­
wie na dwie posady urzędników manipulacyjny oh 1 
pkoą 500 zł. i mundurem, ul pięć posad pomoom 
■tów stacyjnych z płacr 400 zł s/ottmn*iwanem 
kwi si cwen. i muudoiem, oras na 5 posad swrotnr- 
uzyoh i tyleż straiuitow 1 ple ją miuięuną 24 zł., 
J.-atemizowauem kwatero, ym i mundurem Termu 
do 1 marca

r  sprawie gimnazyum bip.zy«tkiego wis-
dsński korespondent Czasu dowudu^a się, te „rżąc* 
z tecbniczrycl) powodów nie zgodził się obecna na 
upaństwowienie prywatnego polskiego gimnazjum 
w t,;« *vn‘ lees gotów jeei prsyseał tezan gimra 
zynm - . . .  u i bubweuuyę1*.

Dzisljjszy i al p ■ zapowiada zię wspamale 
Dokoraoya gtówi ej sali, o m  prsyległyob nbikaoyi, 
_praK ia wrażenia wręc: imponujące. Las egzoty. 
cznyob krzewów zdobi główne wejście, p«y któren 
o godzinie 9 eieoi irej. zbierze się komitet balów; 
oelem powitania gcscl. A bęihe ich wieiu, bardzi 
wiele...

Oświadczenie. N. staż iniormaoyi, otrzy­
mane; we Lwowie, don! iślżśmy w nr. 2 z 3 go sty­
cznia, do krajowej yrekoyi skarbu dLieciis 1 
Limanowej y.-don .śó, iż w tamtejszym zrzędzie po. 
datkowym zdefraudowanc 8 000 zł., a podejrzany o 
tę dsirandauyę wożay nmknąl bez śladu. V. iad( 
mość ta okazała się nieprawdziwą, jak to wys_ka 
ze sprostowania starostwa w Limanowa , zamieszczo­
nego w naszem piśmie w nr. o ym 1 6 go stycznia. 
Buuiewar »aś ta notatka nam o deirandacy spra­
wiła pizykrośó poborcy pi latbowamu p. oatowi 
Dworzańskismn, knutrolorow:' p. Feliksowi Wyrob- 
o owi, weź jemu p . Janowi Ecpenschnctowi i iob ro­
dzinom, przeto dla zapouieienir wszelk m dalszym 
przypuszizen.om jakieby si« lr'.mukolwiek miały na- 
s nąó oświadczamy . 1 jeszcze, że delraudaoyi w
11 nsnowskim urzędzm podatkowym nie było. Osoba, 
któro nam tej my.nej wiadomości ucliieliła był. sa­
ma w błąd wprowadzoną.. Jest t i  tylko dow odem, 
jak głęboko w spolouieństwie Lassem zakorzsnion 
jest mauia plotkarstwa i w jak trudnem wobeo te 
go położsaiu zna; luje się diii mikarstws, które 
przecież nie mozt każde wersy] natyobi liest spr.- 
wdz... O n me na podstawia dokiadnyon oaaan, 
z zadowoleniem m żerny zaznaoiyo, że ui*ąd pc 
datkowy w Limanowej jest porządnie p.o Tadzonyg .

Z BrZUOhOWe nam piszą: Stacya klimacyozna 
-Biznohowice pod Lwowem jakki lwiei posiada 61 
will, zasłać hydcepatyozny 8 . Nega.towi kiego, dwie 
kolonii wak myjne m. _-wows męzSą i żeńską, 
przeszłe °000 kuraeyussów rocznie, _io posiada 
dotychrzae Lardzo ważnaj izeczj tj. handlu ko* 
rJonnego. połączonego z wyszynkiem wina, mle­
czarnią i kuchnia. Kto -9gc nie dcłwii doiał, tan 
nii jest w tnie pojąc, z iakiemi trndnośoiami i 
niswy/r idami biedn. kare^yuszi najpotrzebniejsi! - 
artykuły żywności oprowadzać muąą ze Lwowa 
Sprawą zat.żoni. wopomiń. negi baudiu zajmuje się 
kdku lal*, goniwie już od dwóob lat. Laos nie­
stety trudn~ * sprawę popchnąć na tory właściwa. 
Bi ik kapitała i 1 pątya właścicieli will w stacy. 
kiimz jyo*. o niezdijąoyok sobie sp-.wy z zadał. 
n jżywotniiuezyob, pr-aliżuje sawsze k«4ć , myśl 
żyw. -ą zniechęcając tych nawet, Którzy posiada­
ją dneba inicjatywy i c ięó -zczerego di iłtrnis dla 
dóbr* publiczności, przcbywająoej na knraoyi kli­
matycznej.

Wymiana szpra" Otrzymujemy następujące 
pismo : M nrie 18 Przeglądu z c oia 22 a. m. no. 
dana byiy trsy ssarady układu lljca św Rtoby 
miał roswiązsra. szarady drugiej, a żyozyi sobie 
rozwiąiania pierwszej albo triecisj, moi. V otray- 
mać -zez vr mianę natura-aie w języku łao.ójkrn 
Jcżori przytile wiarsiom, otrzyma dystyonem, jak 
ułożone są szi rady. Pi -syit.u pro ■ nąjdalej do 
20 b. m. pod adf issn i Ń. Andrusz- skt, 8moiin, 

Horyniec!.
Z Towarzystwa łyżwiarskiego. W medmelą

12 l.teg. r, b. urządza Towary s.w. aa Stawaok 
Panieńskich maskaradę na lodzi*. Program sabawy 
nader obfity, 1 n ięd*y innymi prsn - wami najpię­
kniejszych i najdowoi pm* asych maset.

ZO Stanisław i . -sm piszą: Bawi tu od ty­
godnia teatr pod dyrekoyą pp. Felińskiego i Csy- 
stogórskiego, który rozpoozął kampanię ai ystyczną 
wystawieniem oper „Pąjaor1*, „Halka* i „Truba-

N ajt ińazem i nąjlepszem  rócUen .a k u p a  wszelkiego rodzaju  p a p ie ru  i  p rzy b o ró W  SZkoIu^ob i  ■ »■*» ' 
ry .iuycłł, o raz  bo w arów  w obodzącyoh w  zak re s pareuia, je s t sklep

W r w TpaiojO W SFTEO O , Lw ów , p lac  M aryaok’ 8 , ^zcw gólow u oem iita  „o u y fa  B§ tranoa .

w is r ą je le  p n em ay a ł A nzjow y 
t a d a l d e  w n n d i l e  f  l  T  K  k  M  fe  J I  O  J  ( l  W  8  H  E  «  O !

ę g n i M S  — d w s i s s  e r n i a l a m l  — ŻO0 .
■alażi <* eąp mrn insż MŚlażeeiWw*.



PRZBGLĄD ■ d a la  8  Łułogu ! 8 » f

dar- praj uupjime wj ipnecanej gali, RspcrUar 
■Uhda się z najlepsk/uh opc- wyciaTa jest barasn 
l-oranu. a artyjci, jaikoteż dobrze wyćwiczony chór (
W zupełność, zadowoliły publiczność, — Ka:ążę Ghi 
ka, dyrektor cerku, pozostawiwszy wiele <Jł gów 
opuścił cieL-o ua. , i miabw, (uli).

pil ■łodyeh Malarzy W Wenecji żn&rła jestem przyzwoitą panną.
w tyoh OlUoL usiężua Feli ci ta di Beyilac _u» La I ____
Mae,. Była ostatnią z rodn z czego korsyatając, 
ofian wałi pałac swij, jeden z najniąkniejszyc! ;ma-

— Anazml j» cię pan będzie totogr o ai, oooi- j był przealoźony _.jneyi ala onowul_ Uuuuikantłw.
mocno sukienką — wota przerażona matka.

(Faun).
Vr resiauracyl na prowinoyl.

— rynienko I Puszę mi poi mi menu...
— Co sobie pan myśli, prteprasza i 1 ardzo,

(Bocian',
ja

Repertuar te itru lir. Skarb**. Dziś w* w to-, ,  bwuj, juuou * iśłkjjtuja-uiojoayou nmn t « Tanchansar- winlka nnarn. w 3 fifetaeheh-' w  weneckich, zwany T h z o  Pesara, na Csnal w  wielb .  opera w .  kta J i  Jty
Gi_ ,  zastrzeżeniem, aby , szarda Wagnera, występ Aleksonira Bandrewskiego

i Ttreny Arklowej. We Środę „Cyreno de Botgr- 
,, o“, romantyczna komedy. w 5 aktach £dmnnc 
R .standu. We czwartek ,Fanst“, wielka np,-* w o 
s i t  cŁ Gounoda, wyetęp Miry Heller, ó eh .ndrr 
Myszugi, Jnl. Jeioiuina i J. Szyir ,uskiego. W pią­
te! „Tamten", i .tnka w B frłnch Józefa Maskcifa. 
W sobotę popołudniu „Intryga i miłość", iragedya 
w B autach Fryderyka Schillera.

D la  d z ie ln ic y  Lyezakuussken j u r z ą -  
d z i l iś t . iy  sprzeda*  P R Z E G L Ą D  TJ w  s k le ­
p ie  k o r z e n n y m  p . C zarneckiego .

Grana* gmiu«, weneokioj „
pałaca urządzono t«nie mieszscaji dla młodych ma- 
i* J  keztałcącyoh się w sztuce. Część pałacu prze 
robiona będzie na salę s.dtej wystawy, gdzie lok-- 
mrowie pałacu pizez czu pewien wystawiać bąfą 
obowiązani ewoje praoe, w Puilzzo Peaaro wyfeo- 
nane. Prawdopodobnie gmina wenecka urządzi w 
pałacu szkołę malarstwa.

Debiur Cylindra. Londyn, stolica handlu świa­
ta, es* jednocześnie stolicą, cylindrów. Ktokolwiek 
zazaw urjji__ommejsze choćby zamożności: mmi- 
ater, knpieo, ozy drobny miessczanin, czy to sta­
nco, ery chłopię dziewięcioletnie — każdy uwu" 
zz punki dobrego smaku przystroió głowę w mniej 
lub więcej biyssciąoy cylinder. Form kapelusza, 
o którym mowa, p wat „la w atyczrir r. 1797-go, 
w dnin IB tym oowieit teg" miesiąc, roka zjuwił 
się na uiica-b Londynu kapeinsznib Mr. Reikeing- 
ton w pomycia gk>wy, które snaó nadzwyczajne 
sprawno wiu_eme, bo oto, c> czytamy w Timt&w _ 
z wyżej wyi:ienioi.ej dar : „Zamieszkały na Btrend rye.ą. Obecnie jest sn profeourem konserwato.yum 
kapolnsznik Johr Hetberington pociągnięty zoottl i honorowym dyrektorem filharmonii w Londynie, 
wozori' do od owiedr ilności za zakłóoenie spokojn j ora nadwornym skrzypkiem królowej Wiktoryi i 
publicznego rzed sąd lorda majora. Fan ten nka-] bierze udział we wfi; stkick prz; jęciach dworskich, 
zał Się na ulicy w kapeluszu który nazwał kapdu-1 Pub— sn ś̂ci lwowskiej dał on się poznać jeszcze 
szem jedwabnym, n który z wyglądu przypomina ł Pr-ed laty 15, kiedy to zaproszony przsg lwowskie 
Wytartą sadłem świecącą .ię mrę cd komin Po- j, towarzystwo muzyczne wystąpił we Lwowie w je- 
-lcya stwierdziła, iż skuti om ukazania jię jeg .mo­
ści w „rurze", parę kobiet zemdlało, dzieci pizera-

Literatura i sztuka
Koncurt Saureta zgromadził wozu, j w Bali 

„Domu narodnego" bardzo liczną .ablicm-ość. 1 nic 
aziwnego, gayz przyjazd jego poprzedziła słowu, 
jaką zdobył już aobie długoletnią t tuozowakę La

i Zatwi- : -ony jednogłośnie przes tę komisyę, wreszcie 
n.oł* i byli posiać go do Biymn. Ztałóąd j» u.

_ musie! wędr wac do Weaecyi po zdanie 1 imijy 1 
prowinoyalnaj dla zrby kio itarożytnośoi. Również 
i tn nsyskawszy jak najpnyuhylniejszs placet, po- 

wrócił napowró t  ministerynm oświuty, gds ;i 
końca p. minister raoLyi uaó mu ostateczn i 
absolutorium. Tok wią» dzięki Bogu malowanie już 
rozpoczęte i p ?ODiel ma już kartony mpełnie 
przygotowane. Tym .ajem mogę jnż śmiał' zt pewnió 
rodaków, że w oiągu bieżącego roku kap ica będzie 
crymalowaną. Zaś całkowite akoóoienis jai uleży 
jeszcze od łs-Kawyoh ofizrodawców. Wprawdzie 'jst 
jnż nie o itinduc.sów na -sądzenie, lecz nie są wy­
starczające joizoae. Okazzlz się bowiem konieezna 
pot-zeba przerobienia ołtarza zaplicy. Ten, co jost 
ti raz, nie odpowiada stylowi, Bami rodacy proc 
ji tdżtjąoy przez Padwę zwrócili moją r  jo n  p  
Otóż iwraoam f j jes.c-o im do hojnożci i pobożro- 
śoi Polaków z g-uącą prośbą o dalsze łasKewe 
a yebłe otiary. Należy bor m ars. myśleć o za 
mówieniu konicesnyot piaedmiotów, by z ukończe­
niem malowania, które nie potrwa nad 6 miesięcy, 
jak mnie upewnia p. Popiel, i u  były gotowe. M_ji 
silne przekonanie, że prośba moja odwe ie pomyślny 
skuUU zr.u,ą« wielką nabrżność Polaków do św. 
A_ton.i“Jo i troskę o zacbowl nie drogich pamiątni 

Wszelkie ulriry nprasiun przysyłać pod dre­
sem. Padi-r Gioraun. W«rcbil, P ^ o ru  a! Santo, 
Italia.

żoho wydawały rozpaczliwe wrzaski, psy zozekały, 
. w tłumie jakiś chłopczyna z? mul rękę. John 
Hetne-jgto: w obronie jwe, wyjaśnił, iż nie po­
pełnił nic zdrożnego, nie ma bow-em prawa, które- 
by mu zabri—iało nosić takie a nie inne pokrycie 
głowy". Osta.eczi_e lo:d majer ekazał burzyciela 
epozijn putliernege na funta bierlinpa kiry, Tino« 
jednak wziął go w opiekę i taką „iurze‘ niządził 
reklamę, iZ cyli-Ji r stał się do pewnego etopnii 
„wlasnoec.% narouową".

Psiar cyrku. Ubiegłego tygodnia spalił się 
w Białymaiokn urewni.ny budynek cyruowy, w 
którym dawalr przedstcwienio teatralna trup ma- 
łorujka Szczęściem pożar wybseni przed połu­
dniem, gdy przedstawienia nia było. Budynek spło­
nął do szczętu , a z nim rakże obficie zaopatrzony 
bufet.

Wiedeńskie zapusty, P Alfred Szczepański 
opisuje w Kwrycrzt Warsiav’s/cim bal paznaaotię, 
Wiedeński, jak u-etęprje :

Trącyoyjny wic zór blazeńeki „Towarzystwa 
śpiewu męzkiago" (MUnnergisang Verein), jed; ny 
w tegoruoznj . karnuWele, sgromadzlł k ka tysięcy
0 tub, przewakme z intelig 'ucyi, i zobrazował wszyst- 
—o tzczyty moaeraiamu. Dczeatnioy — bo nie ma 
publiczności, tylko nami wesołkowie — wyzjvekau 
Pnąoii seoesj. na weze!kie epoaoby. Więo najpierw, 
,ako katj-kati ra rzecŁ, .na.ości jako przei aaa 
wszelkimi Komynmnw egzot^aznyoh ohińmyoy, ja­
pończycy o włosi b zielonych - płonących, — jako 
nadążycie wszelkich symboiiczn, nh oznak krawatki
1 wężów, bukiety na nogach i t. p. Doiu oscesyi 
i wystawa dojt. -czyły mnóstwa motywow do fi*

______ głów L zaczi waz" od deaoraeyi ursedetzwiaią-
' ’ - pałac secesyjny ' c---c-tn.u

Ony ul korrercie. Kryt. ka fachowa nważa go dzi­
siaj obok Jc.icbimz, i  jon— na i Sarassatego Za 
pierwszorzędnego skrzypka wirtno-a.

Opmię tę usp-awiedliwił wczorajszy koiiuert 
w zupełności. Sauret zaraz w pier-rsi-ym numerze 
prog.cmn, tj. 8mym koncercie Spohra okazał się wy- 
konarcę pierwszej wody. Techniczne trudności nie 
istnieją już dla niego i o tern nie ma potrzeby pi­
sać w -praw izdaniu. Zretzti, z„ amego eposoln 
gry wid c, że Sanretowi nie chodzi w grze o pc 
p—y tecu uczne, o di wód, że potraf poprawnie wy- 
konsó tryle, fUgeolety, pizzicata i inne sztnezki 
tecuniczne. Umie on to wszystko i zastosowuje gdzie 
należy, ab znać w grze jego, że uważa to tylko 
bko środek, a nie jako cel w grze swojej. Celem 
jest dli niego wydobycie z utworu całej jego treści' 
Dlatego u Saureta u j ierwszej linii obchodzić musi 
jego pojmowanie danego kompozytora. Już samym 
wyborem pierwszego numeru zaznaczył się Sauret 
jak klasyk, kon lerwatysta. Do tych przekonań mn- 
syuznych zr biosow nem jest też u mego i wykona 
nie. Cały utwór Sp u h ra udegranym był uądzwyczaj 
) Bdnolioie, z równowiernem nwzjylędaieniem wszyst­
kich iego szczegółów. Klasyczna miaiz i spokój' 
charakteryzują grę tego artyacy, do czego tez wy­
bornie nade.ją -ię i iudywidualne oeohy gry jego, 
odznaczającej się nauzwyczejną lekkośoią i ja-ąś 
iście tranenską finezyą i pogjdą. Ga prZj-tem ozyui 
nadzwyczajuie przyjemne wrażenie, to niesłychane 
poes icie j-ewnożci, i  jaką g.a Sanrel Pozornie 
r pier- -szej cbw.u m Ze się w-rdi-ó, że Sanre- 

vowi brak mpiramentu ale gdzież tam. W „Ta- 
runtelli" Wieniawskiego i dod c_.-m nad pro 
gram maznrkn tegoż komp zytora pt. „Sielanka" 
uowióat Sanret, że gdzie temperament gt i rolę wy­
bitną, taui go i n mego nie bioknie. Ślioz em 
p iw ., auuu niem  uuiouyi ouenuc Bał się „Romano"

oe. aroydowoipnie pałac secesyjny i K-aiykatuiy'  uch-, a nadzwyczajną subtelnością „BarcaroJla* i 
“  ^  . . .  f kompojycye samego Saureta. Najbardziej

- ** zwykle, prze awiał się też knmor w swy uodobały się publiczności grane n nas w ostatnich 
kłym J»zna»ic. to jest w si orządianiu kostynmów I czasach na kilkn konct.-t«.ch Saini S linsa „Iatro- 
i osdó . z najpospolitszych materyalów i s odpadków, jj ankeya" i „Rondu capricLso", które Sanret wykenał 
uaŁaaają - łudząco kosztowncLci. Oozy bolały 8 tak pr-ejizyście, że dla wielu dopiero w jego inter- 
od błysar barw i świateł, _ a uszy od g- ru, gwi- Ipretacyi — ogły pię stań z*- zam.lłymi zupełnie. — 
sdów, spiewó" Wszystkie ściany wokol, rjęte jprócz w.pomnianaj „Kołysanki* nie doduł artysta 
były lożami, _ albo obozowiskami grup Najlepsze I nic nad program, pomimo entatyestyoznych ekla- 
oyły: pointylisci a la Rysielberg poki ipieni far- „nów, gdyż zazięHu szy aię w drudse, był chorym 
bami i obpyp r- < innndolzmi, ale to było prze- 5 aa zęby.
oiwieńetwo z Syszelbe-g, im, ie pointylistk- - ■ Hi- j Do i rosmaieenia prog.amn przyczyniła się zna-

fŁ iS J -S s -  a s *  a s g^  Ia .  ! przechodzący znacuue mia^ po^ia^oych w-
zwyesaj wirtuozek aaaterek. Gr^ jej cecaTłje prsena grze sJów na podobieiatwie dźwięków, na ró- 

i&em macienin tych samych wyrazów, nie nroina 
w innym języka oddać), mieli h a rm o n i jk i ,  pissoz&ł- 
ki i okariny; Olimp przedstawił eię zażywnie i mo­
dnie; Mars miał za hasło niederu,  Wenus
rozdawała piernikowe serca, Bachos zamienił się 
na Gambrinuaa, Merkary n& handełeea ; pnepyazca 
była grupa według słynnego obrazu nVera l’abime*; 
duch czarny z obrazu o skrzydłach nietoperza za 
praaaał do przepaści; niebaczni wstępowali na ró­
wnię pochyłą, śliaką i zjeżdżali W przepaść. Ogro­
mny był śmiech, gdy ptzyprowadzono eobowtera 
**r. Thuna z berłem w kaŁtałcie § Id i strącono 
w przopató. Grupy malarzów nocnych (Nachtmahler, 
wyra* ten anaczy takie : biesiadnicy nocni), poeci 
i mu*y „moderneanatoriom dla zdrowych, biuro 
małieUskie, biuro ratunkowe, samarytanki, cieplar­
nie aymbolicine, mistyczne, seoeayjne, o iywych,

dewesystkiem poprawność i uczucie. Brak silniej 
szych akcentów tłómauzyć należy jej płcią. Za to 
utwory śpiewna, jak Sohumann* „romane Fis dur“ 
i Chopina „Polonez Ej molu musiały zadowolmió 
najwybredniejszych słuchaczy.

(iłosy publiczności.
Dalszy wyka* ofiar na kaplicę polską w ba- 

zylic® św. Antoniego w Padwie: Helena Brochocka 
* Wilna 12 rubli, hr. Jan Tyazkiewici z Wilna 
100 rs., hr. Tyszkiewiozowa * Wilna 37 ra., »  po- 
średuictwem p. J. Djlińakiej z Wilna 26V* ra., N. 
N* z Ruska 15 mk., Helena Brzozowska z Popie­
lach 16 rs., M. Jiiflgstowa 3 *łx f J j1.  gs a Poznania 
5 mk.“ M Dębicka z__WjŚnicza 2 zł., Aniela Boz-

arcyńmiesznych, ale i o wdzięcznych produktt.oh, | wadowska 6 zł., W. H. Ź , z Korzennej 10  zł, Józ.
grepy liliowe, seledynowe, fioletowe itd. napełniały 
sale wesołością.

Gdy zaś eeoesya oznacza także indywidualizm 
swobodny, niekrępowany, więc były grupy ant!sece­
syjne na tradycyjną modłę: praczki wiedeńskie, 
fiakry, włóczęgi, a wśród nich „unielice pokojowej 

A Berty- (baronowej Suttner). Porządek robili aece- 
, syjni ptlicyanci, najazd nrządaili secesyjni murzjni, 

a wkradli się też weterani z Walhalli, odmłodzeni 
na zielono, żółto, czerwono, tylko nosy wszystkie 
rubinowe od piwa. Jako odwrotna strona medalu, 
przeciw związkowi cnoty baletniczak wystąpiły cao- 
tliwe matki baietewe, koło nich gromady gigerlów 
(cogów), obwieszeni wstążkami, wężami; kilkanaście 
po«taoi przedstawiało organ seceayi Ver sacrum, 
114 Słowie kopuły ■ liści złotych, koatyumy nie- 
zrozumiaie,

Towarzystwo śpiewaków tworzyło grupę Ho- 
di* yi-di-bo, każdy inaczej upatrzony, a śpiewali we­
sołe chóry: śmiech i taniec-, umyślnie
skomponowane. Tu i ówdzie, jeżeli się policyi seoe- 
■yjnej powiodło wymieść kilka metiów posadzki, 
grupy tańczyły waloa. Ścisk, hałas, muzyka, taniec, 
wezyztko szalone a przyzwoite. Jtst to typowa za­
baw* dje, śródmieścia, ]a dl. prsedm.esc są baliki 
prao*aK j lubnaóa Ni doweiji na heoę, na humor, 

Wesołość, aa esaleństwa z. jesseze można 
„brać" ęyiedeń.

2mahi. W  Czemiowcaoh Piotr Ohanowioz, 
wtoaoioie a^br, lat 62. — W Mn >wcaJi Seweryn 

lnger wiaaoioit. dóbr, lat 39. - w 6 Lwowie 
in“'IUo- Pito.*, nadporncznik IB pp,
, huwlairza. T. o g. 7 rauu —13,

—» R- « u . 76t tu dnoE siS Pogoda.
^OBrąf-amator prosi młodą panienkę o po­zowanie.

. &w8,*m — odj ow._d.v — ale oheę zobaozyó,
jak to W'gl.ua, Niech pan etanie,

w poi.

Wenclaw l_i i Berlina 6 mk., fauili i Jaknbowici 
8'óU ri., }, Capińska * Blroiy 2, M Stamary 9, 
ia .l 1_ Stamary w Zakopane a M Luth. 0 40

Staohewiozowa 1, K. K. 0 BO, W. Oladińsht 
6j, B. Popielówna 0-35, H. Daszyńska O-lO (albo­
wiem są godniej -ie popierania cele w kraju). M. 
H. 1, 8. H. 1, N. N. 3, 8. ił  1, O D 0-&U, K 
0 20, X, 010, ńHaooy B 2, Frańu. diewerda z Li- 
pin 2 mk., ko. ks. Wais i Sos 2 liry, N. N. z War­
szawy 10 r s , A D. z Krakowa 2, dr. Ant. Ber. 
nnski adwokat i  Boohni 8, Wino. Legns o Udbósy 
8 r s , T imaeiewscy z Odessy 8 rs., Natalia M ■ 
doelew_k„ .08 rs., M. M .ot.ala e*ładJ > *t Zako­
panem 17, Teofil Htejnarth z Odeasy 7 rs., P Her 
naćka i  Warsuwy 100 £r. w złooie, za peśredci- 
otwam Kar, Etyuera z Goatym* 19 ■'/ mk. za po­
średni. wen. Laury M,s . jewaluoi z Odessy 47 re.,
Władysław t  .roJzki z Warszawy 33 liry K-anmi­
ra Bzenio z Foanania 2 mk. i 85 feoig., hr ApdrLej 
Zi moyski 20 fr. w ri ,e, ks. k*nouik Bemackt 
z Tarnowa 10 zł., hr. Wężyk z Kaimna 6& mk, 
Dyayńska z Jasionowa 2, f . Jol. Łmjazkiewioz 
12 nr. ks. Luoyaii Lebkuwski z Cygowa 15 rs.,
N. N. Bo rs., Dioaemowski z Bobiej góry 25 r. ,
hrabint Emilia z Woyuów Piazzcji z Bergamo 
300 lirów.

Bzłauając serdeczne Bóg zapłać wszystkim po­
wyższym iaskawym ofiaredawoom, oznję się ooowią- 
za ym puintormowaó ich o stanie oałej sprawy.

Z*' slego roku ogłosiłem, że kaplica będzie 
Wymalowaną w tym on sic. Zapowiadając to byłem 
emai pewny swe.") twierdzeuia, Tymczaaem omyli­
łem się grubo, nie znałem dobrze prooedory i mnó­
stwa .ma'cobci akie posiada to niby wolna pań­
stwo. Sądzę, że każdy zrozamii i nie przypisze ani 
mnie ani artyście tej awłoki, gdy powiem, ii pro­
jekt p. Tadeusza Popiela po latw-erdzeun przez 

muioyę Konkursową, musiał być w/stany do Me- 
dyclanu, bo tam przebywa arohitokt , ---------- , * ja potem. — „ --- , ---------- r .

sumo W e  nri—ow*n„ — jakiś to zabawne! re .^nraoyą b_zyi.ki. Z całkowitą 
•zyztko do góry nogami I ką pochwałą dl* p, Popiela wró ił

Uwagi na karnawał.
Jad*, a yowLznyob starazyoh obywateli, 

robi następują ie bardzo m fna uwagi o biel 
oym karnawale.

— Oo mi t  za bali zapowiedzieli go na 
dzi wiącą, a ~alelwie około dwunastej rozpo- 
ozęL: ańoe, i to jakia! Ani w tom auimaszu, 
fc. ’ fantazyi, ani umora! W maznrze ek ,ot „  
jak pajaoe n ,  c-itkaoh Nic przytnpaie żaden 
jakby się obawiał, aby 0i: j«ioL nóg nic uoil- 
uiał, - lb aby mu ni' pękł" nowe 1- kier ki. A 
wszystko takie -rym usz.je' I  oo to za zabawa. 
Zi! i it tańozyć zacojli. a już każdemu śpie- 
szutr do domu. Ob, nio mk to tn illo tm yurt

7wału Da «?. 'uj pacie, jak oz.sk tańozył, to 
d' upadłego, a bawił się przycen., że aż ' ta- 
ryoh brata ochota do tańoa, a araz oo ‘ Albo 
ta młodzież! Takin to wy bladła, oienkie, a wy­
muskane ! Jak zobaczys. międ j  nim' ohłopzka,
00 się zowie, to zaroi poznają, ie  to ze wsi. 
Choi ii nawet i ci ze wsi teras wyglądają uzę- 
sk tak, jakby iię w miejskiej norze r  -obi - 
wali. A jakia t  > intere>own*! Na sali nie zły- 
stya*: ,P*i,rz ładna panna", ale: „Widzisz, ta 
ma dziesięć tysięcy po izgu, a ta  dwadzieśoia, 
a owa pięćdziesiąt", i  soi zaraz do tyoh ] os. 
żnyoh, obstępują, obtancownją. A one na nich 
* góry- T maje. raoyę Dobrze rubią.

A tymc „em oórki mojegt ząsiada rutkę 
n'aiy. Urodziwe panny, j.aiizo do! rze wyoho 
wzne, w jłowie nia byle jak i rutkę siały bo 
dowiedziano się zara ta  saKu nie mają Spo­
tykam znajowago mł.azienoa, który ma dobi, 
pos idę, oiągnę do panien, a on mi na t o : Nie 
opłaoi ię — goliz.-».

„N.u opłao. się" toż o i. wyrażenie takie. 
Wszystko .z  płzoenie obliczone.

— Aid l»diio pznny mówię.
— Cc mi z tego? — odpow^ąda. — Ja  pan­

ny be* pieniędzy rziąo me mogę. Ciężkie cza 
sy, panie dobrodzieju)

Lznkaiu diagiego.
— O t.srem , potańouję z niemi — odpo 

wiadą.
D i ji;  -błopieo, myśię, więo po obwili 

mówię doń: — No, 1 óra o. się podoba ? 
obie ładne, wy cara] i żer się. A on znown

— One nie dla mnie. Ja  nie mam majątku
muszę praoowaó na utrzymanie, a tę pamsn

ki eą przyzwyczajone u zbytku, którego ja 
im dao nie m-gą Wyobowans na panie, po 
sagn nie mają, więo m i n ;  naaać  bogatego. 
. a zaś potrzehnję żony, obooiażby bez posz-u 
ale i bez przyzwyczaj, nia do zbytku.

— Mądr obłopieo z ciebie 1 — powiedziałem 
mu i wyeatdłem z balu, bo wiedziałem, że ta- 
kiok ans aę ni* w-elu. Ar- mi tęikno z« żaba 
wami. O ł u wiek ]u* się zestarzał; ale .-aedy 
-patrzy, jak się młodzi bawią, tc id* się, 4e *e 
dwa krzyżyki z karku t j  łają. lylko tych 
daiziejszyob balach iU  ij itkiej nia widzę.

Jswniej bywało, wpi. laj„ do dworkn go­
ści* uligiem, muzyka « m  od ucht, tańoaą, 
zjedzą i wypiją, ozem ohata bogata. Dobre 
OS»8’, I

A dz-'ś, gdy kto we Lwowie urjądza bal, 
wyda wne- r-tk. a sawbt tysiąoe reń kioh a ■ 
przyjęcie, i jeszcze go potem wyar Tią i obga 
daj » Co mi to za zabawa, gdy taka kosz: d-
1 - i1* ' J a -  aeże bawić się ojoieo, js ż r l  na fa- 
iał»szki otc zony i oórck wydał setki?

A jakby to możną ładm* ur ądzić żaba 
wę! Ot zmawia ię towarzystwo, bierze grajka 
i ti k bez tyeli dekoltów i atłasów, po zwy-

ajnema, wpeia aa znajomego aomu. U r» e'i 
,i*da do fortrpisuu, młodzie* wjfnbsi z za.ou- 
k s  k* izpy i krzssta. Z -ihoozyii gotpodi rstwa 
j lespodziznic, więo i k-iiaoy wystawnej dać nie 
trzeba. Ber kłopotu, baz ru.-J.-j , baz krzywdy 
dla koszeni U -o., mi*m zuwów, taka zobc 
wa to na n\e; vy n>e roz—nieoie labuwy bez 
wya *. wy, bez dc iego irosetu, iaa rujnowania 
się. Ale spróbn oi* , tu, r u  zabawić ei, skro- 
r  niż, a eobaozj ńt, że to lepizs, li n r  La wróci 
3awnj animusz i humor da-ny  .Ohosiaż bie­
da ale hoo 1“ — mówi przyzlos ie - ą tu w  
dobno, teraz osę o bieda z tańaów właśnie 
przyohodzi, bo tię baw.om zz d» go.

C z ę t c  e K O r t o m ś c z h a ,
§ Wiedeń 7 .' ero. Na w zorsjs.y targ bydła

ra ean ego  ji płjdsono ogółem -jtnk 6011, z tego
Galioyi 193 sztuk, z Bukowiny 264. Frzsojsg

.rgt mdły. Z catsf spędu pozostało niespnsda-
uycl 827 s uukr Wołów z Gahoy. i B.kowiny 
epnedan : 801 sztuk po 25 do 2 9  u  , 4 8 3  sztok 
po 30—82, 224 po 88 do 35 zł., 18 pt 8o—00 zŁ, 
buhaje pi uujro.o bez różnioy poohodzenia kupowano 
pu 26 -82 zł krowy poatno one po 24 —29 zł, 
bydło chude dla mason.; po 10- —24 zł. zz cantu*! 
żywej .agi

T e le g r a m y  P r z e g lą d u .
Budap. zt J lutego. Dzib.ejsse posiedzenia 

Sejmu kaładało aię * trzeoh imienuyoł głoso­
wań, po któryoh zootało eaiuknięta Następne 
jutro.

Watr^i.flton 6 . itega. i.-łenerał Ot: i tele­
grafuje z Mamili: Sytaaoy. ba a :o zaaowais- 
j-*3* i niu dbje puwout do oba* W  uueśoie :' 
okoiioy panuje spokój. Z d ro - .w  tć I utpouo 

itdkt zorsądaający bienie wojska wj ..niemce. *> —sdi.ele ok< ło 
aprobaoyą i w-cl- guc 4 rano w«j tzono na oa*ej linii. Wszystkie 
!t do Padwy, by > ataki odparte Z brzuk ier dnia ruzy l > woj

ske zmzrykańskie w poohód. Powstzńoów wy- 
pi-to ze itanowiel dawniej przez nioh zaj.- 
‘ 70t  "Wygnat-j ioh z szanoów Flota w zna- 
usne; mierze do tego się przyczynić. Powstań- 
oy dobrze usbiojen w ttrruiby i s*ybko str*-e- 
łające arnirty polewe. Ogólny wynik walki 
dl* i  aieryka.iów pomyślmy. Lwolennioy hi- 
srpei_sko-amerykańskiego traktatu pskejowi-go 
prze" unani s ,  teraz, że wrei -".ie wyweisne 
wiadomośoiami c walkaon pod Mauillą, zna­
cznie do)03 i,ło  szanse ri ty"ik«uyi traktatu.

* . lin 7 'utegu. B ;ły  ktnolf rz p*ństw» 
niemieakiego hr. Capriyl umarł woaoraj o 10 
przed południem na w a r sercowy,

G 7 lntegc. Nami3i snioiryo ^asystowało 
dzisłalaośó Zwi«zku ohłopskiego, którego prze­
wodnio! ąoym iest baron B ikitanaky, a asysto­
wał j  i powoan przekroczę ia statutów.

Wiedeń 7 lutego. Do N. W. TagbUti do­
noszą z Brnkseli, ■<* Fruuoya uszarżaia sit
z powudu tolbt-u wania nzjnow szyoii bonaparty- 
styozno-rojali. tyc uyut knowań nu tery ,jryum 
belgijSkism BłyoLao. że ks. Wiktor Napoleon 
zostania wydzlcny z Belgii.

Budepeen 7 lutego. Węgierskie oiurc ko- 
r ispor-denoyjn* donosi o rok- waniaou właści­
cieli s t ły  ó«, oelem rówuonemej redukoyi 
uohu  o 50 proo. _,sski wania te rc zbiły się p . 
niewzż młyny C inoordia i Walzmuhlt niz 
chciały się do tzj akoyi przyłączyć

Mdirn 7 lntsgo Dziedziozny k" iążę Alfred 
Saohsbn Cuturg-Gotiiz umarł wozorzj o godz. 
4 po południu wskutek cn< -niozneg: oierpienit 
mózgu.

Peryl 7 lutego. Minister i raw iedliwożoi 
Lebiet zakonunikowa* dziś przed południem 
komisy i rewizyjnej iiby  deputowany cir wynik 
śledztwa usupełniająorgo M» io ". K m isy* 
studytwala petem akra, które :ą d lt radoów 
3  _'da Loev* i Dumara bardzo korzystce.

Fraga 7 lutego. W Bełzie miejskiej in­
terpelował wosoraj eurmi- -t. a radny Brzei 
sky w sprawie ze . .  .go z i i. a B ,b Ua-LinLar, 
pr>y ia- n wystąpił w spe ićb estru prze iw  dy- 
rektorowi polioyi, narywtjąo go rczegoltiej- 
szym przyjaoislem i protek'-oi.m burszów _ < • 
hzieokieh. Wkońou powisdzial, że odtąd k*ldy 
Os ioh powii en zaopatrzyć się w poi wdanie 
ni n  szenie bron' Moz oa podda także k y*y- 
o* działalność niemieociej j c . j  osaoiędncśji, 
dając lekko do poznania, że di >jr się w niej 
nieprawidło wośoi.

Wiedeń 7 lutuje. W blług N im  fr. Prtstt 
priy j.zd  nam « tnika O-alioyi hr Bilińskiego 
^ozosieje w śots ym zz.iązkE z terminem iwo- 
ihuia sojau galioyjekiego Według tego di ien- 
nika, sejm galioyjski będs .c mógł cię zebrań 
około 30 bm Tenże dziennik dowiadują się, że 
w razi* potri »by tak sejm galioyjski, jak i in­
na sejmy będą mogły praedlb; yu ewiją sesyę 
poza święta wielktno in*.

Budapeszt 7 lutego. L ńad>wyuiajaem aa- 
interceo ,-iueu oozekują w kołach p-rlamen- 
tarnyoh jutrzejszej konfersnoyi stronaio.wi li­
beralnego. dłyohać, że opozjcy* ni* got ł  się 
n* wszystkie warniki pin -siwion* lej przez 
r -,d. Bp zooiwi się ona prujdewezystk em zmia­
nie regulaminu Izbę, a już w ża.laym razie 
nie zezwól na preyzname prezydi: :towi Izby 
władzy dy-kreoyonair-rj

Londyn 7 lutego. Oręaz> królowej, któ- 
rem om aity  fcustamc dzisiaj „rrlamene angiel­
ski. -,r-na'-zy na wrtepie, i.e W Brytan.* ayj* 
w pokoju ze wszytikimi innymi narodami, na­
stępnie wspomni w epusOb sympatj ozny o śp. 
Ubsarz- wej ElZb. .. i  da da poznania, *e pra­
wdopodobnie zajdzie konieoznośó zmiany po- 
scznawień ustawy angielskiej o anarohistaub. 

Wn«»ynjton 7 .'"tego Senat większością
3 głosów rc cynkował nisLpańsko amerykański 
traktat pokojowy.

Cha.une tur M rne 7 lutego. Areszto­
wany tata; przedwozuraj nadworou kolejowym 
pod zarzutem szpiegostwa młouy ozł. wiek, 
nazywa się Bertram Lozy lat 28, jest pen-
»tonowanym lorm -om Opnśuu un w sc
hotę j 'ary ł oeitji odwieas mii w Nanoy swej 
koohahlu.

Londyn 7 luteg t Etpewniają, że w mo-
w j  tronowej znajdować się będaie ustęp odno- 
ssąoy się do Krety. Kró..wa zaznaczy w mm, 
ż* wskntel mianowania ka. Tei-zeg- naczel­
nym komisarzem kwob y* kreueńam weszła 
na dobrą orogi i je -t bliską załatwieni*. Orę­
dzia wspomni również, że Anglia przyjęła :« 
płoszenie oara na konferenoyę dla rozbrojenia 
i zapowie prejekt ustawy w śprawib ndmnu- 
itraoyi munieypaluej Londynu.

Wiedeń 7 i eg. C en r. proyjąi dsiś o 11 
rano namiestnika G)a' ayi hr. Leona Finińst ego 
na Obounej eudyenoyi.

Nowy Jork i  lutego. Według te.egramu 
z Man m w onegdajtzej potyozoe walczyło ie  
strony em :ry kańskiej 43.000, n stiony po­
wstańców 20 000 ludri, Najwięoej ofiar ponieśli 
P w t ńoy, albCuium atri y ioh obfiusają na
4 OtiO indzł w zabitych i jeńu.ah

Opawa 7 lueegj, Dsiś o 8 rano w szybie 
„Termy1 w kopek .zet rots2yidowsk.cn w j ol- 

D trawi* na ;ąpił wybuch gazów, ,mku- 
t:k  któ.-ege zg.nęla 2 robotników, a 5 jest 
rennyih. Przyozyna wybuchu niewiadoma.

Paryż 7 mtego. Min a odrzucenia projektu 
rząuowej ustaw/ rewizyjnej przez nniL.syę 
rewizyjną. da,euniki eąlsą, że izba deputowa- 
nyoh te cjtw .rze. ,z przyjmie

Eclair drnkuja oewiaduaenie sędziów, któ­
rzy prowadziu śiodztwc przeciw osionkom try- 
Duna.u kasacyjnego: Bardowi, Loe^JWi 1 D i- 
matowi. ?o»ieaii*j 7 tam, z« posiępowanii 
wspomnianych s, '•  jw  było zupełnie bentron- 
ne i honorowe. Min to auto wis puma o- 
iwiaaozają się za oaoaniem postępowatiL re 
wizyjnego ua emu trybunałowi gdyż izb* kar­
da kie miałaby tej powagi, kouiaoznej do uspo­
kojenia opinii pub lotnej.

HOTEL EURC?EJSK..
A I B F R T  S Z K O W R O N  

L w it — Plac Maryack.
Przyjechali dma 7 utegu, E. SzpoEntge1 

Liegnietz. M. Unger z Węgier, J. Saietok z 
Gr*uicj A. Strzembook z Wiedtuz If. OsocnowsL' 
z Kołysiczz. K. J dowi i % Trześniowa. ] Nara- 

weki i J. Lodkiewiin ■ K.a*cwr W. Bamesi 
Wieanic.

nu l ,* impłbial
pterwssorzędny hotel, netu  iracye i  kawiarnia 

Lwór — ulica Ti ie<uego Mąja.
Przyjechali anie ti lutego Kj . W, Mootuuoni 

z u uu . *, E. Dadtinski. Klicki, r. A. Dobo- 
uyńu i, Jar Dtrumiłłt i łi. Prusa ńłerelowski 
Ki-,cow_ -. Zaleski * Podoi* ros. '  Regarski 
WołyuiL, W. Oiiiewska z Dubia. M, Wcjtowioi 
K Lotock z Rjhzczyu*

HPTEl, , ORLA 
Lwów — Plac Maryacki.

I  i syjeohi 1 dnia 6 lutego. Albert hr. Btarze, 
sk : Dąoiówki, Józef hr. Pruezyńeki z Wołynie. 
Józef Wiktoi 1 Uiudci LuawiU- ,.e Aug*rowio«o- 
wie z Dibienko, Autom Podhorodeński z Kij^w*. 
Ar iron ie Zawiszę z Kró.- -.w* PoleLiogo. Stefania 
Holewioz z Podola rot/jJkieyo, Stanisław Z.łęeki 
Kałusza- Ludwik Kuse 1 ^  .#Um.

l A D E F Ł i J O K
nubryki ta nie loohodzi cd Beóoscyi, nie bierze 
tał ona za nią ua aiebii ż idnej odiaw.ediialnośoi.

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .
S pecyaliatn , .. ..Sb a e t t r /c z n rc h ,  i k t  -nycli, 

n a rząd u  u  •czew etr ‘ *dciowegofir, 4I . BI P 4 0 A L K W SI I
b. lekarz na klinikach nniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu

O P E R A T O R
Ord. obecnie prrr ul. Akademickiej 1. 10 * uawnej kamie­

niej Grossa od 10 do 12 i od 3 do 5. 
a i  m * d i a m a m m n n n M i1 ■■■.......................1 BB — ^ m ^ M.
j .wnw 6 lnteg (Z Izby aanoloesj;
SI >; e  sa s— Kpio, gs). Ki mis Ludwika EJ°

■La k *1059 d 212-50. ffolej asowiko-Gssrr-Jusks 
*e 200 zł, w. z. 293.- - 296 09 Buku h,>. scu . „ *
200 iL «, a  877.— do 387.— nkoys §*i tan r  Bsazo-
wis yo 200 ił. w. a. 205.— do 212.—. T, badow- s  
(ozów w Bszol 259-- de. 265.—. itsskw dla zs )u .1 
rrssaysłr r - 200 sl 206.00 do 208.0'

. lat] z su-wnf zz 100 zła Benku blyo , |i—
5 sroo. Ilu w 50 lei ■ 10 proc. prtm 110.20 dc 11U91
4 I pd' zroo. los. w 50 ’ 1 100.00 do 100.70, 4 prtc. los
v. 6C lat (6.1 do 97J '  najski knf. 4 i pól pror los. u 
l i  »  lil.07d 191.70 Buku kraj. 4 pro . u ■ 57 kil 

6.C. do 98.70 To: kr.', (a1 zizaakit 4 p. k G eatii.' 
97 OS ■ ■ 27.70, 4 prre iot. w 41 I pół lotzok i7.00 dc
77.70, « proi Ic , ts 56 !-.{ 96-20 do 9589.

Sn 1*1 u  105 sl., Gzi. fund. propinocyjuga 4 pn . 
27.90-88.69, Pz-owlńi iiefi fuzd. n.ph 5 proo ' i-ł.21 
do —iw* Kub, Bssku krzj. 5 p i« (□ misyl) 102A0 de 
-  •—. Koluc Vokr‘~t Jurta krucjat 4 prooszh.. . 
10 290 heros , ■ -56 do 98'2u Poły oski kraj. 9 pr- r I54"1 
do —. - 4 proc. ! 182“ f. 97'69 dc 98 20 4 psw, rr ł*d 
kom t  1821 rota 9o02 da 14 76.

H s u . t r  Dok essaisM5.65 do 5.,5 Nzpoloozdrr 
9,52 “u 8.62 Półlaperys uu da 5.69 Bu ni rcsyjsl ■ 
paple, sw; JS7,80 de -28.30 126 ki ić sitki 'ml’ (6 80 
do 59.20.
w a — a a a u — — — a »

Wiefiee 6 lutego. (Giełda towarowa). 
Spirytus 18 30 Nafta g t  icyjska bez zmian," 
Cukier -mowy 1250.

Zamki iw ie giełdy; 
169-35 Spirytus 39-60 
( Ztmkufi fiu giełdy). 
10290. Mąka na mie-

Bi .ilu 6 lutego.
Banunuty austryaokie 

Paryż 6 lutego.
Trzyprooentowa rerta 
n ą o  D i e ż ą o y  46-65.

Frhuafurt 6 lutego, f&ieldi wieoiornai 
Aust.ya.ikie kr idyty .126 60, kole, pauswWC 
wa - o t oO; alpiny 00000; dyskoati. 203 2G; 
.aur* 22530.

W odeń 7 '-.ego. (Targ zbożowy,. Psze­
nica ua ua.-zco 9-J2 -9-63 n r maj-ozerwieo 
OCO—0-00; żyto na wiosnę 8 _9—& 20- kuku- 
ruda* na maj-ozerwieo f  i2 —5.13; uw.-.eo n*m*- 
rzeo 616 17; rzepak Ia-2E—12 36; olej rze­
pakowy nr ozerw.eo 33 -34. Tenc enoya spo 
L ; nc rogodr, mióz.

Budapesił 7 integ., (Targ zbożowy). PsKe- 
n;oa na marzcO 978—9-79, na kwieoieu t.56— 
957, na paździei-t :k 8 6 0 —8 67; syte na ma 
rzeo 8 't S*—8D3; krkuradza na maj .zerwieu 
4'G3—4-34; ow. -» na wiosnę f  33 —5-87, ria- 
Kak na jiorpief 1.-20—12 30. popyt n r psa 
nioę s i a D y .  — Tendenoya spokojna- -  Fogooa, 
zimno, ;

RLGH PBr.iAGQW KLuEJOWYCP
obowiąr-jąoy z dmem 1 października 1898 (a

Środkowo-, o p i  j s k i ) .
P o e l ą *
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D o L w o w a :
Z Podwotoasyak dworioe Podiam «i«
2  Poawolcrt»7«k o* dwor*«o główny 
Z Krakowa (WiadniA, Berlin*, Wrootowlt, W ar- 

w w j ' ,  ■ Ortowi, OhabówkL, pnm ~
■ Bmmbora praea P m m jri.

Z Tunopoln 1 Brodów na dw orno B o d a a a w

% Ławoo*n«*o (Emwta, KjObku, Ohyrowa I Btryjo 
K Tarnopola i Brodów na dw orno główny 
1  Krakowa, (W iednia, Berlina, Wrooławła W ar 

•aawy, ■ Orłowa, 9«scto> Ohyrowa 
S lokan, ■ B neuw y 
Z Jarosławie I Laka cno wa 
Z Janowa
Z Krakowa, (W iednia. Chabówki, i H. S§osa)
Za Skolego 1 Stryja, Kałnaaa 1 Ohyrowa.
Z Ickan, (Bomonil, Hniiatyna i K a io u a t 
Z Podwolooeyak, Brodów, KopyoaynJeł., Hniiałyiu 

na dworsee Podaameae 
Z Podwołoaayak, Brodów, Kopyaaynieo, BndatynA 

u  dworaee główny 
S Podwołooayak (BUjow*, O d eu r) Orcynalowa.

Ł » o w y , Brodów, na Śworwo PodaamoM 
I  Bodwołooiysk (aijowa, Odeasy), Gr*yraalowa.

Koaowy, Brodów, na dw oneo główny 
I  lehsn , (ftuiajalS koeow r), Podwywklag#5 0cLcCr Bciaoe 1 Łabaŵpwa
1 Krakowa, 'W U dnia), WUUeaU, Orłowa, Bocwa 

dowa, Sadbraeeia, Bansbora I Ohyrowa praei 
Pnem ydł

£  Trakow a, <fWiednia,Kroma, Iwonioia, Kymanawa 
Sanoka,JaaŚaprua ftaeea. Lnbaocowa i Jarosław 

Z Krakowa, (W iednia. Berlina, Wrooławia, Wai- 
«aw y) WialioaM, Lnbaoiowa p raw  J«roaiev 
Jaała Kroma Iw oniw a. Rysaanowa. Mwo 
Iseboroia, P e n  to prae* Rraesiyil 

■ ^odwotonaysk (Kijowa. O dauy) Brodów, Koyy> 
oiyniaa na dworsee Bodaaaeae

6  lokan, (KłUBOłU, Sfebody r., Hwiatyna, Kocowy) 
B Sodwtdooayik, TKiJow® Odeaiy, Brodów, Kopy*

wyniaa aa iw  o n a*  gi'óway

Zt L w o w a :
Do Krakowa (W iednia) Ohyrowa, Sambora-, U . 

Laboros, Pewtn Sanoka, Symanowa, Iwaaiaa* 
K row a praes P rsem yi1 

Do Ław«MWH|c K uuuoflk, Peaatn), Beryaławla, 
Do Pżjdwoiooayak, Brodów, Pod wysokiego a 4w gł 
Do lokan, Jaw , Bakarew tn, Koaowy, Saeaasrj 
Do Podwołooa.. Brodów, Ic K w y  a dw. Pod*
Do Krakowa (W iodnia, WrooU^łia, B N ilaa) L a . 

baoMwy p n ea  Jarosław, Keewadowa, Hftd- 
b ra o ia . 

do Janowa
Do Krakowa, (W iednia, W aruaw y, Berlina), Oby' 

rowu. Stś^ae pnte* Tarnów
Do Bkolsgo- Kahtas*, Boryaławia I Ohyrowa 
Do Podwołoaayak, Brodów. a.opyeeynie« Bniłatynr 

ao ze wy, Gnymałowa ■ dworea głównego 
Do Podwoćooayit, Brodów, Kopyet niei, H u la  

tyna, a n o  wy, Graymałowa a dw. PodaamoM 
Do Bełaoa, Kawy rnaki*), Sokala, L u b a a c w i 
Do l e k u  Sopowa, Berh,, Radewiee, Suosawy 
Do Podwołoeaytk, Brodów a dworna głównego 
Do Podwołoaayak, Brodów a dwora* Podaameae 
Do lokan, Podwołooayik, Koaowy, Kałowa, H w i*- 

tyna _
Do Krakowa, Lnbaoaowa p n a a  Jaroaław, Jai OhebówF'
Do Stryja, Borysławia i Ohyrowa 
Do Jaui-łlr*** Sambora 
Do l e k u ,  Badowieo 
jo  Kranowa (W iednia, War*** wy, Wroeławla I r >

*>0 Tarnopola a dworea głównego 
De L ew o cu  ego, Łvewtn, Ohyrowa { Kałowa 
Do Sokala, Rawy ruk iai 
Do Tarnopola a dworea Podaaaoiu 
Do J u o w a
Do lo k u  (Rumunii) HoalAtyna, K ahuaa)
Oo Krakowa (W iednia. W aruaw y i Ber lima) Oba -,6wu, ZMTOlows, Chjtuwf, 1 miiows' In

Sanoka i Jaala
Do Podwwoeayak, Brodów, Kopyoaynieo i B u k  

tyna, Graymałowa r  iw oroa głównego 
De Podwotooeyik, Brodów, Kopyoeynle* l Bw iaty 

■a, Graymałowa g 4 v tre s  f r t w m

łwow»kiegxu „  « r --------
■Uggo rćw na ńf godi,

unjui. la tóAMi, aruuKuwD*«urap
12-3f podło; sago., luowskitgcŁVW USI H f  ąwwsi m ąsisia i s w a s s  _

Nocna g  od 6   r  do g. 5 ul* . 59 n
objfts są tłuatsmi nmkau — Biuro infonnoenu i 
kolsi u atwowych prsv ulicę Tmdtgi Moja L 3 ,Hc 
1MPSTU- _utlt w],uuia. « sprsTso* koiijowęoa api 
da.. vaaSikisgi d s ,. iNMr joadi rnskiMi jai
> *- nu ł- i N prtw żri
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i) Jo  oię tu sptuwaJi* ? — pytał orunet.—

T a je m n ic z e  m o r d e r s tw o  w b  »ie-
f i ą o ę .

—  W i ę c
P O W I E Ś Ć  

prze*
Fortu- ata du Boisgooey.

Jest właśnie godzina, w któraj P iry tu , 
zwykli popiai absynt; w nk.erniaob, na bul 
warze dea Italiens wszystkie sttli n  zajęte 

Wr z e * a  jui, adaaećlł, wyitawa powsze 
ebna ma się kn końcowi, na' w zw! >dia;ą 
oyen me zmnie azyl się, z tę tylko rótnioę, te  
przybywają gc »u inni. -n  >,.ła jn t wartka 
a l t  obeokrajcwruw, teraz colei na prowincyę 

która ipads nad brzegi Sekwan], j-k  szarańcza 
na algierskie pola

.arytanie me ezoję się n aiebit, wiem 
_ niob, oi zwi oza, któryob nie przyknwa dc 
miejsca sadn- ''bow.azk iw# -ajęcis, ustępni* 
miejsca najeżdż-om. i. zostali girę wsrcd tego 
tbieg iwiska ze wssystl cb itron Fraaoyi, a je- 
tli się npotkaję. powitań •  je tak radosne, 
jak gdy1}”  się "Jnajdywali na nlioaob obcego 
ak '°' oś miasta.

— Jezio to ty! Pawle!
— Takfe się oieszę, to  oię spotykam, mój 

dróg1 Jako m e!
— Ueiądźmy tu. Oi panowie oaobndzą wią- 

tme. Traeba *oieyatao ze sposobnotoi. Tyle 
mamy tcbie do powiedzenia!

W  ibwilkę potem dwaj przechodnie, tak
ucieszeni wzajeninie ze -utkania, zajęli
miejsi.a przy opróżn'onym stoliku.

Oba| byli miodki i nie -yglądali wcale 
na przybysaów z prowinoyi; jed.-n brunet wy­
soki, silnie s budowany — Jrngi blondyn, j —
ł« ia ieg o  wzrostu, szozarly i delikatny, .ak —

koebesz się woiął w twojej ku­
zynce ?

— Nigdy w niej zakochany me byLm.
— Przyjdzie to z ozasem
— Nid w iem , d, yohcia ieszaae nid 

przyaato.
-  B ah ! tem me mniej z nię ię ożenisz.

— Węipię
— 3dr-iuoająo ;wo]ę rękę, popełniłaby wiel­

kie głppjtwo. Wprawdzie jest piękną i bog-tą, 
leoa b» jwyro partykulsrzn niełatwo zn,-juzie 
takiego jak ty męża

— No, to ge -najdzie tutaj, w Paryłn. M« 
tu alatn ie przybyć dla przepędzenia zimy n 
Dietki.

— U margrab ny de Yalmondais? Tam do 
lic hal w' a kuzynka niezbyt się ubawi w sta­
rym ptłaou przy ulicy Babylons - wątpię czy 
wytrzyma długo w lakiem otoozeniu. ;

— Brat ją *u odw.e- ie i zoutawi pod opieką ' 
babki aż do zamknięoia Dołowania

— radnego,
—  i  lei twoje kuaynka etraoiła ohyba 

zmysły!
— Nie, leoz jest unarta jak 'caiis oretonka, 

a gdy raz wbije sobie oo w głowę , niepodo­
bna jei wypi r iwaduwai.. Wyobmń sobie, po- 
•'ta- wita c ddaó rękę iw , tejz i, kto odkryje 
n i.,Je  ię jej ojoa... r.-zy takiem yotum pra- 
wdopolubi a siai bę?-'e rutkę

— Albo te i poślubi agenta polioyjuego — 
wtrąo'4 brunet z we >ołym .miecn-m,

—  A g e n c i  policyjni nie rosteozejf wej opie­
ki nad ty iu o iległym zakątkiem Niższej Bre­
tanii. Jeśli istotnie -amo.dowano wuja, .prawcą 
tej zbrodni nie jest ani zwykły 'ak gdyż 
_ garek i pic m ą d s e  it»it; nietknięte, ani

d e t  kapitanem okrętu.
— O l tam moje Lwalińkaoye! Ty, oo inne­

go : wyrćwnywi z jej majątkiem, a przytem 
jestel jej bru.ee? oi teozny,,

— Dlatego włi & :ie, ż« jestem jej brata u 
oiotsosnyi ą nie poc ~ba je; się woale. Mał­
żeństwa pomiędzy bliskimi krewnymi nie są 
nigdy usozęśliwe.

— By i może!,.. Co do mnie o ś .  nie potra­
fiłbym slłjaż i a  pannę... Byłbym fełupi, 
niezgrabny w takirff roli. brak -pr-wy, mój 
km hany, na to niema rady. A z drngiej strony 
otuję się niezdolny dc pełniami warnnku. ja­
ki oi po-tawiła: nie mim zupełnie polioyj- 
ne»o zmysłu. Nawet ipotkawecy go, ni i po­
trafiłbym tropió domniemanegc mu deroą pa*

ktuc-wnik, all o s  tu  kapUan nigdy loh nie 6* de Bosoabyal. (Ja by tc jeszoze była ko-

— Poznaję w tem Meriadeoe, Biedna dzie

pan'enka

'zyus san idzi się tu ua śn isró, uhyba ia  
podejmiesz się rozweselać ję w samotności. 
O ile w'em, jesteśo: ze sobą zaręczeni.

— Właściwie : nie, ojoieo jef tyozył so- 
t ie wprawdzie tego małżeństwa, lecz po jego 
śmierci,,.

— Tak. wiem, zginął przed dwoma laty na 
polowaniu.

— Znaleziono g w 1»* „ z uuJą w piersi 
jeden nabój jogo dnbsbówki był wystrzelony. 
Wazysoy jeśliśmy prokonan , że śm;eró nastą­
piła 1 tki-m tego strzału. Jedna tylko mi ja 
kuzyi^a nie oho* w to wierzy*.

I oóż pizypnsseza?
Źa cji ieo jej zoi ił zamordowany.
Ozy miał w okolmy jakiego wroga ?

i

prz , j j  idował, pozosta ii j o  im na pastwi two­
ją zwierzynę.. Łeoz dośó już o 'em. Mówmy 
o tcbie. z ój drogi Jabóbie Oóż porabiasa od 
ozanu ,ak wióoiłeś do Paryża ?

— Nie osobliwego. Ot pcproacc aogrt :ai. 
kapitału i oo goiias. nudzę się bacuebnii Gdy 
zis tarą  mi pue-e i  ssz-nie, nie będę miai: na- 
wei ej poeieohy, ż»m . ę  u na wił za noje pie­
niądze

-  I  cóż zrobisz, gdy do , tgc dojdzie ?
— Wstąpię do n.iiyn„rki i -yrnszę -o Ton- 

kiuu. M« wieika ochotę p ru a ć  ten kraj.
— Ou za sec leństwo I Lepiej ożeń się a jaku 

brgatą dziedziczką.
— H a ! odrzuoas* mi pilcą... Tylko, ie  ja 

nio ra m  ak jak ty, kczynki pod ręką.
— M'glb>4 się uaonió z mo;ą.
— Pr ezę oię , bez ta-tów.
— ■ Mówię zupełnie seryo. Pom jająo twoje 

oeobiete przymioty, ■ a r w : a  wasae nie ua.ę, 
puią sob;-  w n;ozc n Jtkób ie G nyille brzmi 
Tbwnmi deprze jak i St.ifania de Bnsoenv»l, 
a twnji r*ozina jest równiet starożytna w Nor- 
mandyi, jak "ej r-dzina w Bretanii. Twój oj­
cze  był pułkownikiem w kirasy-raon; jej oj-

bieta, nie mOł.ię — dodu. Jakób wescłc — 
alf przypu«zoz» i, i* twoi wuj nie zginąi z 

, ręki kobiecej.. A teraa, gdyśmy się spotkali,
| nie puszozam oię Czy oheesi iśi ze mną na 
wystawę?

— Bard- chętnie. Nie zwr, Jzatem j j je- 
szeze. Opuśoiłem Paryż na kilka dni przeć joj 
etwaraier1

I — Ja  przez oaie h to nie ruszyiem się 
tąći, znam ją.... lepiej od uic ioj kieszeni 

j i służyó oi będę ze przewodnika. Zacz.de- 
i my oa es.lanady I walidów. Chętnie ujrzę 
po roz tetnj pocie m e Ja , -anki; pudobeją 
mi ię te malpeczki, a że J*wa „ie- in­
ko oo lonkinu gdzie prawdopodobnie złozę 

i moje koś-i,
j — Jeśli, nniabone, wpierw n.e zostanYsa 
'moim kuzynem...

— Znowu!.. Dii ,e pokój, Pawle, d-iśó tyoh 
tortów — mówił Jakób. dawoniąo n» chłopca, 
aby r u  zapła iió za , K’ indy and f oda“.

P/zyjaoiele wya»,l’ ł ockie.ni.
Niezwykłe zczęśoie im przwjału, o kilka 

kruków nu ueźli dorożkę, której rciuioa zgo­
dził się odraza zawieśó ioh na plao wysta ny,

po minie on zapewne spodaiewająo się hojne­
go napiwku.

Przyjaoiele byli u doskon. su humorze, 
radzi że się ipctyg ,je po lług iem niewi­
dzeniu. Miel: lat iwadziiśna pięó, dosko­
nałe zdrowie pełne niesienie i wielką oohetą 
do óyoia.

Joli k egami szkomymi, należeli do te ­
go samego ówiati, z tą  tyłku róś lioą, ż Pa­
weł di Pontcroiz uprawiał na przedmii acir 
•S a . u  -Ge main stosunki, które Jakób de Goa- 
wille ostatniemi ozasy zzdiedbat

Jb*j w rzieoiń-twie j« szozb > raoili ro- 
dziców; d tzetłszy do pemol stneśoi, jeden 
oojął w p nadanie duży majątek ziemski, 
drugi dostał kapitał milionowy, mouno już 
obebiiie nadszarpnięty przez oztciy ta hulanki.

Paweł do t  wonie "wago dziedzictwa. 
Był to ohłipiee sentymentalny, Jakób pasę- 
dral ge, iż jest zakoeńany skryoie w swojej 
1 uzynct i przyszło mu na myśl w dniu 
tym w y tawió go na próbę, woiągająo w we­
sołe tf earzysti u.

De Gouwille znal tę kuzynkę i znajdo­
wał ją siinzną. W b.ew t»ma. oo mówił, 
chętnie byłby się ubiegał o jej względy i 
oloó nie przywiązywał rbytniej wagi do wa 
runków, jakie stawiała kontu. e. r m ai 
jednr •; n islką ochocę przejąć ja  t ebi« rolę 
polioyauta dla po, »,ak:w«ui* domniemsiiego 
morderoy. Po tanawiał nawo. £» przyjasdem 
parne Scefanii do Pjryżs, smalió dc dej oho- 
hw k , dlatego bodaj, aby się przekonać, ozy 
Paweł swata go sz"-erze.

Przed jtawieniem swoje y*udy datury — 
bsrdz zresii'ą wątpliwej — Jekób bieoał so­
bie przh„ędeaó osas wesoło.

Wszodisz? na Jilsplanadę, miał jedyni* na 
oelu szuki.tie wrażeń.

(Ciąr dr Ir ty nastąpi),

l l l i Ł E  I PIĘKNE RĘCE!
N a jb a rd z ie j  czerw oH e i  • -  
p ie r* c h i» ię te  re c e  w y b ie le -  
1% i w Y d e lik a tk ia ja  p o  k i l -  

b a k r o tn e m  n a t a r c i a

kremem
Słuilt «0 e t .

J » n  lh n ^ t ^ w sc z
L W Ó W :  s k le p y  w ła s n e  u lic a  K o p e rn ik a  1. 3 , u l ic a  
H a l ic k a  11 . K R A K Ó W : S u k ie n n ic e  1. 2 0 , C Z E K * 
N1 0 W C E : R y n e k  3 . F i l i a  P r z e m y ś l  u l .F r a n c i s z k .  2 4 .

W IN C E N T Y  K U C Z A B IŃ S k l
L w ó w  Dl. K o p e rn ik a .

. D rog i b rs jż o w e  p l a i k o r t e i b y .  14 S ta e y i ,  a flgn-
r a m i  i t łe m  m a lo w a n e m  w  k o lo n c h  n a to r a l a y a h  (p o ly c k ro -  

v r - > i f» o w a n e )  m ie jsc a m i p ra w d a iw sm  r io ta m  a ło c o a e  w  ra m a c h
380 i  w y ż e j. 1 4  s t a c j i  d ro g i k r r y io w e j  % ra m a m i n a  

b ł a m  l a b  n a  p łó tn ie , i ę c z n ie  m a lo w a n e  w  n a tu ra ln y c h  
\  J t ^ S g  k o lo ra c h , w ra *  a  la m ^  i  k ra y ż e ra  o d  t 60  a l r .  i  w y ie j . 

j S S l  14  s ta c y l ^ ro g i  k rz y io w e j  a ra m a m i n a c ią g a n e  n a  p łó tn ie  
w r f *  z  ra m 9  * 66  aL  i  w y ie j .  14  o le jn y m i

d r a ło w a n e ,  w ra a  z k rz y ż e m  i ra m a m i 14 zł. i 
^  s t a c j i  tj  14 o b ra zó w  r f c a a l e  m a lo w a n y c h  n a  

P i t n i e  l a b  n a  b la s z e  be* ra m  ed  1 00  r i-  do  2 0 0  *2. 14 
ł ł a c y i  k rz y ż o w e j o le jo d ru k i  2 .80 , P, 10, 15 a l .  w yżej.

D rn b i parm f a ln e na p iękn ym  t trwa- 
łym  I grnbym  pap ierze.

Cennik! grałl* i tranko.

W i n c e n t y  Ku< z a b i ń s 1 i ,  L w ó w -

S Z C Z Ę T Y
I  irzew owocowyoh ln‘n;ch, j»s:6«nyoh i s muwyoh na na<z 

k’i. at w, trurmały :-h sztuka po 40 ot, do 50 ot. 
id orzechów włoskioh . . . .  sztuka jo  40 cf. 
UL. drzewek alejowyoh am. kaszŁ.ny  i jawory n „ 3'i „ 

lipy . kul'-teok»oye ;  „ ŻU „
I V  krzewów ozdobnych . , „ 20 „

s p r z e d a j e  Z a r z ą d  o g r o d ó w  w  Z a t o c e
pocztą, telegro i i staoya kolejowa w miejsoa.

Z N U . \ Ż  Ł u K ż Ł C .  
S k ł a d  P ł ó c K  n  h  o r c ^ y  l .  k i l  tl 
l e n n y i t n  H rsjo w sg o  ś l*  i n d l u  i

p r z e m y s łu  w e L w o w ie .
Z  d n iem  1 m a rc a  a o s t f n ie  p rz e n ie ­

s io n y  z a l ic y  A k a d e m ic k ie j  n a  u lic ę  
H a l i c k ą  L  1 0 .

T a n i o  a  d o b r e  materye wełniane, 
barebaay, perkale, szyfony, chustki, poleca 
Antonina E r t e i  ulica Fredry.

R o d z i n a  k tó r a  d z iś  o ś m ie la  a l f  za  
a p e lo w a ć  do  l ito śc iw y c h  e e rc  w s p ó łc z u ją ­
c y c h  b liź n ic h , to  je s t  m a tk a  4 g& d z ie c i 
n ie  m a ią r a  ic h  czem  w y iy w ić  a n i  p rz y o ­
d z ia ć , p ro s i  o ła s k a w e  w z g lę d y  m iło s ie r ­
d z ia , bo in a c z e j  z g in ą ć  w n ró a  n ę d z y  z m u ­
sz o n a . G e r t r u d a  S c ip e l ,  P rz e m y ś l  u l .  K a - 
d a h k e  L 1 1 .

Dngarisclier Unternclit
E ia  S p r a c h le h r e r  e r th e l l t  a n g a r ia c h #  S tu n - 
d e n . G ra m m a tik  a n d  C o n re r s a t io n . Z a  
s c b r e i b f i  a a t e r  „M a g y  o ra n a  la s "  P a i i a g e  

H t u r a a n  9 . Z e i ta n g s - A g e n ta r .  
" ^ S y r i n * * 0 p ó ł k iło  ty lk o  0 5  c e i tó w  
n ie z ró w n a n e j d o b r e d  k * w a  a ro m a ty c z n a  
ró w n a ją c a  aię  n a j le p s jy m  g a tn o k o m  do 
n a b y d a  je d y n ie  w  h a n d lu  L e o n a r d a  
B o l e c k i e g o  w e L w o w ie  u lic a  B a t o ­
r e g o  I ,  SI, P o c ib )  w y s y ła  s ię  o d w ro tn ie
1 franoo.

S t a r s z a  o so b a  z d o b re g o  d o m u  p o sz u ­
k u j*  m ie js c a  p ro w a d z ą c e j  dom  ( H a u i i r a a -  
le in ) , b o * y  do  n ie m ie c k ie j  k o n w e rs a c y i 
l a b  p a n n y  s łu ż ą c e j . B ie g ła  w  w s z y s tk ic h  
rę c z n y c h  ro b o ta c h  i k ra w ie c a y a n ie .  K r a ­
kó w , p o e ta  r e s ta n te  A , 8 .

P o  c - n h c l i  z n iż o n y c h
wyśmienita s . ra w in  

I F r w n c u . z  “s i e
H a u t  B e rs a c  p o  1 6 0 .

„ S o te ru e s  1 .8 0 .
3 t. J u l ie  a  1 -4 0 .
C h a t M a rg o t 1 .80

P is p o r te r  M o ss l 1 .4 0 . 
J o h a n n is b e r g e r  2 fO.

H i  s a p i ń  s l i s l o
Mfalai,'* 8.—.

S h e r r y  2 .— .

N a  a a b a w y , o b ird y  i w e se la  p o le c a

Hinds1 KARO J  BAiŁI.SAHf
w e  L w o w i e  

po  c e n a c h  z s i l o n y c h  w  n a j le p s z e j  ja k o ś c i .

W i e k o w y  
lu b  w ą tłe g o  s d ro w ia  u rz ę d n ik ,  p ra g n ą c y  
ro d z in ie  z a p e w n ić  p e n sy ? , a n a jd a ie  o jo b ę  
m s ją c ę  s ta łe  u t r jy m a n ia ,  k tó ra b y  ty lk o  i 
d la  t y t a ł u  w e sz ła  w a w ią a e k  m a łż e ń s k i, 
z a p s w n ia ją c  n o ta ry a ln ie ,  p e n s y ?  je g o  ro- 
d s in ie . L ^ ó w  p o s t, r e s ta n te  p en sy * .

S z a  k a m  F r s u c a z a  l a b  F r a n c a z k ?  do 
k o n w e r s a c j i ,  M n is z tk  Ł y c z a k ó w

1 4  n b tk a c y j t u k i e  c sę lc io w o , o b e c n ie  
le k a l  K » ły a »  Z ie m i» ń a k ie g o  n a  b iu r o  la b  
m ie s z k a n i* ,  K o p e rn ik a  21 ró g  O s s o liń s k ic h

S p r o s t o w a n i e .
W o b » c  t e / o ,  i e  d o c h o w a  m n ie  w le -  

ś  i ,  ja k o b y  m * g a iy n  M ó a  B a t t r n a y ,  
p rz e n ie s io n y  b y ł  n a  m  e js c e  m eg o  te- 
r i ź e w j i z  go  w a g a z y n n , ja w ia la m ia m , 
że M a g a z y n  M ód  p o d  f i rm ą  A . 
S z a łk isw ic *  z n * jd u je  s i?  j a k  d a w - ie j  
n a  o llc y  A k a d e m ic k ie j  N r . 16 I  p ię tro .

A . S z A ł k l e w i c z .

lw ow ska F i l i i

T ow , f f z a j e M .  t r e d .  w  K r a l o w i e

prijjao i

0IZC’|
i  oprocM to*uje po 

•3: o d  s t a .  r u c z u l s .
Do 2,000 kom o w y p l M  a l, boa wy- 

powiodionia. _______________   _

Dobra Kohzowce
itacya pocztowa, t e le g r a f ic z n a  i k o le jo w a  

m a ją  na spriedaż s a s t? p o j? c e  getunki

ja d a ln y c h  i w y so k o  p ro c e n to w y c h  : i * i a * t »
B e i e h s k a n z l e i ,  T o p a s ,  A t l i e n y u  
L e l t w s ,  L a c h ,  G o r z e l n i  a  k ,  D o -  
* ? ! • )  O s t o j a ,  K a r m a z y n ,  T a c a a -  
ł *  p o  S * l r .  z a  10O k i le  n e t to  loco  s ta ­
c j a ,  i «  K r A l o w a  J a d w i g a  i  G r a ­
ż y n *  p o  5 c t ,  z a  100  k i lo  —  bim rącym  
p e łn y  w a g o n  i  K ó łk o m  ro ln ic z y m  10 p r .  

t a n ie j .  W o r k i  p o  ce n ie  z a k a p n a . 
Z a m ó w ie n ia  p r* y jm u je  Z arząd dóbr 

B e ł » s o w c e »

BadSEf̂ odpô HPąĴ T

• * :  K -kźJL:-*;. 9
*  G A L I C Y J S K I  *

B A NK  K ń E D Y T O W T
przyjmuje wkładki

na ’ ' «

S  1  %  55 e  o  z  Is z
i oprocentowuje tuko we

4 1'.

po

*
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)¥
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ś h H  L E W I Ś S K I  W E  L W O W I E ,
P ie c e  k u flow e i  k o m in k i,  k u c h n ie  i  w a n n y  k ą p ie lo w e  — T e r r a k o ta  i  m a j o l i i ,*  b u d u n l .u a ,  — n l y t k ,  oz*m  fcoWb o a  
p o s a d z k i. —  B o r y  sz te in g y to w e . —  N a s a d y  h a  k o m in y . —  M ą c z n a  sza m o to w a . —  G lin a  o g n io u rw a ia . —  G ip s  p ra -  

io n y  m ia r k i  i  p ły ty  „ ip so w i - a  ś c ia n k i .  — c m c n t  .  in n e  a r ty l u l y  b u d o w la n e .
N a  s p rz e d a i  p a r c e l ,  p o d  w il le  i  k a m ie n ic e ,  o ra a  v i l l e  j to w e  n a  k a i t e l ó  ,.c«  w e  L u o w le .  

F a i n r y l s i  d . a = Ł u ó '  w r o ł c  m a  s z y a o  a r y c h  
J ś S ł  L L i U V , K I E G  O, i i !  D C I  A H Z lu W I C Z i  I Np. 

we I.w oH le, u l .  J a n o n .k s .
D a -L  ,w k i f r a n c u s k ie  p ra s o w a n e , s z w a jc a r s k ie  c ie g n ię te , n o w y  p a te n t,  n o w e  p a te n to w a n e  d a c . . , , -  . i  o z u o b n e  n a t u r a  ne, 
d y m iu u e  i  sm o ło w e . — C eg ij fa sa d o w e  i  k o m in o w e  — e g i e lk i  o k u  i z i n r ^ .  , m ż n y c h  p ro f ila c h  i  a o lo ra c h . —  'l e g i ?  

do  p ła s k ic h  s k le p ie !  itru p o w y c h  p a te n tu  W o h le r a .  —  u r e n c  o  4 - 1 6  cm . —  C e n n ia i  n a  ia d a n ie .
K h o to r ;  n i.  G o p e rm k a  1. 18.

p r z e z  m k n  i k .  p o w a g i  p o l e c o n a  
ni j l e p s z r  i -  s d e k  p o ży w ia n li d l a  d z i e c i  
n a l i e n s z ;  d o d a t e K  4  i  m l e k a
n a j l e  t z y  ś r e d a k  d i e t e t y c z n y  d l a  d z i e c i  c h c - y c h  i a  k i s z k i  I ż o i ą u e  k 

D b  n ą b y c i t  w  d p t a i r a c l '  I d r s g i m - y n a h  w  ' f e z k a c j  p o  4 5  k r .  I I z ł r .
W .  M m t f i p f c w t .  W l r > * «  V I . 2  S fD T D !>ong> nH ,on N r .  4  i |G > .
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2% r o c z n i e .
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L W O W U U II
M l i i i )  M  i l S l i t i i l l )

u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  1. 3 ,  I  p l ą t r o
n e d  M z g z z y ń tm  W -n y c h  8 i* y e r ć w  (p rz e d te m  u l. C s w n e c k le g o  1. 1 .) 

u d z i e l a  w y s o k i e  z a l i c z k i  n a  :

II kfluytA U Jnituok wszelkiego rodzaju Jakoto s złoto, srebro, brr- 
1/ A lfdlilU nU U aL c lanty, rauty, perły, zegarki, korale Itp.

2) P a p ie r y  w r r t o s c io w e .  i) A ie io s z to w n o ś c i  *Pi"s
Ute, ti ib  1. , i ntytl, brotl myśliwską - c w r n f '  sy t e m a , p lat-rj, w oi i l e  
u  piiedmioi. w n n e , nsmiarem -ym > rodujeni do za>t*wu sie i udau

F i .  u .  i n t  u  k o w a n y  w m ia rę  i . ,  o k o s d  p o i ]  d li t J  r a z  u l ż » r , y .  
B l a r o  j . s t  e t-w u rte  od  8 —1 r a n o  i o d  3 —8  w ie c z ó r .

P B H K U N
S p ó ł k a  k o m a u d .  F e r d y n a n d a  jP I e t z » c l i a

F a b r y k a  m a s z y n ,  O d k w a r n i a  ż e l a z a
w o  L w o w i e  u l .  Ś w .  M a r o i n a  1 1 .

G o r z e l n i e ,  b r o w a r y ,  J T l y n y ,  T a r t a k i .  

K o sz to ry sy  b s z p ła lo ie .
F i l j a  i  warez'»u r e p a r a u .  w  E z a  z : w i s .

I
Xmm

H u ie  wydanss Dział Mmm
w 36 fomaoh 

t y l k o  d l a  p r e n u m e r a t o r ó w

TygddriiKa ilustrowanego
tawleraó 1 ■< irie (opióp i „Trylo­
gii11) wszyttnia utwory

autor., nQU0 V A D I[1. “ 

P o o e ą w a r y  od N. E. 1899 k a ż d y  
orenumerutor ot-zyuia oo tniąsiąa

d a r m o  to m  S ie n P  s w i c z a
R o can *  p re n a m e r* ^ *  .T y g o d n ik *  i l lu -  

s tro w * n e g o u w r u  s  12-ra*  to m u  n i  D zie* 
i t* n ti« w ic M  w y n o s i k w m rU ln ie  8 *2r .  
6 0  ot. Z  p rz e s y łk ą  ę o e s to w ą  3 i t r -  75  o t.

P re n u m e r a t?  p r z y jm u j ę : G łó w n a  
ijen eyn  i B k iped yeya  Tygodn i- 
t e n  w e  L i r o w i *  P u o s s ł  f lś ą a ó m a u  9  

w s r y i t ld *  h i i f g a r a j *  i  k a n to r y  p ism .

Dc n a b y c ia  w e  w szy « tk 'C h  
k s ię g a rn ia c h  I

Pojedynek
jego reguły i przykłady 

o p r a c o w a ć

Witold Bartoszewski
pnie* k lu b a  ntrnierzy we Wiednia

Cera I złr
Nakładem ka ęget ii

E  AuTEiNBBKliA
we Lwowie.

„ S k .JR d U .ir  ( t i ó j f t M d B ż i S M W 1 

c a r j i  j ,- ,jj i irk K h

Ł - t .  J e s iw m ń o . i

Ciijgii'6iii8 meoSwoIalnie | 
18 H A arca 1 8 9 9

1. Glówu* wygr*n* ? 00.009 koron
2. Główn* wygraną 25.00‘> „
3 . G łó w n i w y # ra n *  1 ).0ć‘0  „ 

g o tó w k ą  b  p o t r - c n i s m  2 0  p r.

L u s y  w a d e ń s k i a  
p j  5 0  c t .

I»olec*łą : K i tę  i  S toff, M . J o n a s s  M  
K l* rf* ld , G a s U w  M » x , K o r m a n n  i  T e i-  
g e n m s n n , S a m u e l i  » a n d t u ,  A . S ch el- 

la ^ b e r g  i  S y n , S o k a l 1 L i l ie n .

z hodowłljnasion , Zjednoczonego Stowarzy­
szenia producentów w „Sya.óf-4 w Szwecyl,

. lrlffcć , / — V- o-,.VżA»!at5 diFWt*n;• -*Ł ,< v  ^ ^
ji  mianowicie gatanki a u h c h iie io a e  i  wjpróbowene r  ,. i  ilkol iniw oprawę :

J e g l t  l l s t s k a  23.

Przeprowadzenia
w patentowan-ch, ach>lejących pntriaba 

p i iw i i wozach ladsm i 
koleją. droM kulowa i w nU«)eea.

W acław  M asIt-wsP

m  ja r -. « r w * i s » a B Ł v  w *  s«w?.rs

I .  J e r e m l e i i  . l ‘ r l u z « n  z e  f i a  o f , n o w o ść  p o le c e n ia  g o in a ,  nad** 
d la  a i la e j  s ło m y  od  pow y czai p l* * n y  (2 r( i0 k g  a m o rg a  o z ia r n i e  p e łn e * ,  ja s n e m , 

w ie d n i n a w e t  n a  n a jż y ż n ia j s te  g r a n ta .
I I .  J ą c z m l « a  n C h « v a l i e r a z e  S v a l o f ,  u a i iw y c z a j  w y trz y m a ła  o d ­

m ia n a  teg o *  z n a n e g o  do b o ro w eg o  g a tu o k a ,  a d a j e  *t? t a k  w  le k k ie j ,  j a k  ś re d n ie j  i  
c ię żk ie j g le b ie .

I I I .  J ę « K m i e ń  s z w e d z k i  BP i y m a g e “ z e  8 v a l o f ,  g a ta n e k  w c z e in y  
o a p ł* iz tz o n ;m  k ło s ie  p r o i to  t to ja c y m , s ł  .m * s i ln a ,  n*e w y i* g 4 n ig d y  n a w e t  n a  
n ó js i ln ie jz iy c h  m o k ry c h  i z im n y c h  g r u n ia c k .  Z ia rn o  w ie lk ie  i p e łn e .

IV . O w l e a  s z w e d z k i  n L i g o v t » u w  s ło m ie  s i ln * j i  g r u b e j , a ia rn o  o lfś k ie ,  
b ia łe  ł  p e łn e ,  łu s k a  c ie n k a  d o jrz e w a  w c ześn ie j j t k  p r o b u t a j s k l

V . O w i e s  P r o b s x t u ] s k i  „ b e z o a i n y "  z e  S r a l o f .  o im ia n a  p ro b s z ta j -  
ik ie g o , p rz e w y ż s z a ją c a  go p le n n o ś c ią ,  w y trw a ło ś c ią ,  o ra z  w ię k sa ą  ró w n o śc ią  i  b a rw ą  
z ia rn a .

d o a ia r c a a  w  k  ad  d e j i lo ś c i  o d  6  k g .  p o o itąw flfy

Bank Rolniczy we Lwowie
wyłączne zastępstwo powyższej 

Gallcyę i Bukowinę.
hodowli na
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Howości
R o k  ż a ł o i e u l a  1 8 7 8 .

w  w i e l k i m  w y b o r z e  k u f r y .  
L o i r ,  * - w e d »  i e  o l r i j m  i  

t  p o l e c a

P °  o o n a o h  < i a d * w y o z a j '  u n  ,, r k u ,  a n j  h

MAGA2Y4 SPŁCYALN0 GALANTERYJNY 
t o d  f i r m ą  a e  b o n  S l a r e b e

K e s m a r k y  ól l l l ó s  N a s t ę p c a

W Ł A D Y S Ł A W  G I E C H I J Ł S K 1
L u  W  Ó  W

l i ó f f  p l a c u  M a r y a c k i c g o  i  u l i c y  
T e a t r a l n e j  JL. 2 ,  d o m .  K a p i t u l n y

C E N N IK I IC lS T K O ttA N E
flSfc' a a  b f z p ł a t a t e  W i

Piarwaza krajowa parowa fabryka
czeko lad j, c a k ró u  deserowych 

i bU kw ltów  angie lsk ich
H .  T U H T J i a  \

u l t i ż f n ł  w r . l i  ' 2  p r i y  p l .  f l u j a c k i a  7  
(ru g  a l .  K o p e rn ik * !  

p o lec *  tw e  z n u u m l t e  w y ro b y , o d m e o i o e t  
a o ty m  m e d u t a  i l  a o w . i .  , / y i t i w i e  k r* j .

w e  I.w., ii 
p ó l k f .  n . jw y b o r n i . j e iy c h  ODkrAw d e- 
i - ro w y c h  e f r . 1.3 0 . f o l  k g , b U  r l ^ l ł  
—g ie l i l  herbatu lkow  e lr . l K g.
k a o  o d f u s i  : i jo o  i  p ro u s . ~ w e ae p m c h g  
p o  46  i  76 o t. W  w  a  ) l i0  -

kmch p o  6 ,  1 0 , 26  e j . |  w y ż ej.
Z em u w ie r > i  p ro w ie c y i  w y jy l*  l i t  o4 - 

w r p o a t ą  «» p o b r i . i e n ,  f  z u t i i s a  
- i?  a . . *  P a o b a e o o i i  o rz e d  ii w i u t o  
u e d e t r  i  l i c h t o i  n i  ju jo w a ic tw e m ! -

_ O ł> a cn ie
wszelkie ogłoszenia do „Prze 
glądu“ oraz przedpłatę miej 

scową przyjmuje wyłącznie

I j e n c y a  d z io n n iK ó w
“ M i r  H a > n u a r  V.

Pupie” * fabryk ' Ozerlefiakie'

Artl OH KOSCICKI
riVEID8Z)

L w ów , u 'i c a  Z a a a r i ty n o w s k *  1. 1 1  (d o m  
w ła sn y ) , u l .  T rz « c i* g o  M a ja  lic z b a  2 . 

p e l? o a  w y b o rn e  k a w y  w p r o s t  z A m e ry k i 
p ó ł k ilo  od  75 c t. N a jle p s z e  h e r b a t y  
p ó ł  k ilo  od  l*BO, k o n i a k  k u r a c y jn y  od 
1-80 b u s  R a m  n a j le p s z y  od 1*20 %  l i t  

K akao  h o le n d e rs k ie  p ó l U .  1 9 0

KOSZULE
m ?sk ie  n a jm o c n ie js z e  g n r s y .k r ó j  f r a n c u z k l
od 1 .U0  ct. K o sz u le  p ik o w e  i  f a n ta iy jn e  
od 2 .Ś0 . K o łn ie rz e  2 0 . i l a n s i e t y  8 5 . S k a r ­
p e tk i  od  50  ct. K ^ a k i, rę k a w ic a k i, k r * w v  
ty  b a lo w e , s s e lk ie  a n g ie ls k i !  od  1 .2 5 . C hu- 
t ta c a k i  b a ty s tó w *  i je d w a b n e , s p in k i,  p o d ­

w ią z k i. C «ny n a j ta ń s z e

Górski i Szydłowski
Lwów, plao Maryaoki 8.

P le  ś d o o ż i  
l e r ę c iy n  w e , ib rą c iU

e e p ilk i  a lu b a i  i r i - b iu  a to lo .

w e (a rg ę d o w n ie  c e c e o w a n e l 
k o m p l . t a .  w y p re w y  w  k u e t *  
ż * o h  o r . i  w i i t t k l t  b l i a i e r y t  

P o lio *  J * a  J a n } * *
ju b i le r ,  I -w ó e , H o te 1 

K a r u p g j .k i

. o j e e t  i m a n o n y  wiktuwr me yo 
z e  d o m em , tem u

p n le c a m  ja d a l n i ę
PodlewBkiego 3 ,  gdyż t*m się  w ik tn ją c  
żadnych doligliw ości żoł%dka n ie  do­
znawałem .

Zygmunt M uew ikl.

b r ilw n i*  Nnr , 'Qft- »  Stanisław Manwoki l Spóh» —  bwlw i r r r |*


